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Dyktatura w Rumunii? 
Olbrzymie walki w łonie grupującyeh się na nowo partii 
Tendencje do zmiany ordynac,ii wyborczej.--Nie poli
tyk lecz sportowiec .został posłe~ rumuńskim w Paryżu 

(flefearomu DJłosne „Lxpressu„ • !lłufiares•lu). 
· BUKARESZT, 22 czerwca. 'zwolennicy dyktatury, jak systemu demo BUKARESZT, 21 czerwca. 

Prasa bukareszteńska ostatnio oma- kratycznego, zwalczając się wzajemnie, W Paryżu mianowany został nowym 
wia możllwość dyktatury w Rumunii. operują temi samemi argumentami, a mia posłem rumuńskim p. Danu Cesianu. Jest 
Zwolennicy dyktatury twierdzą, iż wszy nowicie zarzucają sobie wzajemnie utoż- on osobistym przyjacielem króla Karola i 
stkie partie polityczne w Rumunii ostat- samianie interesów państwa z interesa- był mu bardzo oddany w ciężkich chwi-
nio mi partji, jednostronną gospodarkę par- lach przymusowego pobytu króla poza 

ZUPEŁNIE ZBANKRUTOWAŁY tyjną i t. d. granicami ojczyzny. Nowy poseł nigdy 
l destrukcyjną swą działalnością szkodzą Różnica między zwolennikami tych t polityką się nie zajmował, natomiast Jest 
Interesom państwa i ludu. dwuch różnych systemów rządzenia po- wybitnym sportowcem. Cesianu pozo· 

Natomiast zwolennicy ustroju demo- lega na tem, iż wówczas gdy partie de- stanie na stanowisku posła tylko do Je· 
kratycznego uważają, iż ogłoszenie dyk- mokratyczne dążą do zmiany obecnych 

1 
sieni, gdyż później będzie on odwołany 

tatury oznaczałoby dla państwa ruinę systemów wyborczych, zwolennicy dyk · do Rumunii, gdzie obejmie stanowisko 
gospodarczą, gdyż żadne państwo nie u-, tatury pragną znieść całkowicie wybory' sekretarza stanu w prez11dium rady mi
dzleliłoby wówczas RumunJi pożyczki. oraz wprowa<!zić ten sam system rzą- 1

1 nistrów. 
Charakterystyczne jest, iż zarówno dów, jaki ma .obecnie Jugosławia. . 
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fłeflord 

Prz1dluż1nl1 koncasJJ 
spirytusowych 

:Jlorl'e rosporzqdsenie 
n1in. sftar6u 

Jak wiadomo, w dniu 1 lipca miab~ 
być unieważnione wszystkie ·koncesje 
na sprzedaż wyrobów alkoholowych, 
znajdujące się w rękach osób nieupra
wnionych. 

W myśl ustawy - uprzywilejowanY, 
mi są tylko inwalidzi wojenni. którym 
przydzielone są koncesje spirytusowe w 
formie zabezpieczenia. Ogromna jednak 
liczba koncesyj znajduje się dotąd w · 

rękach restauratorów i kupców 
od wielu lat prowadzących swe interesy 
Cofnięcie im tych koncesyj równałoby 
się zburzeniu ich warsztatów pracy, to 
też do ministerstwa skaTbu wpfynąl ca
fy szereg memorjałów w tej sprawie. 

Jak się obecnie dowiadujemy, mini
sterstwo skarbu przychyliło się do sta
nowiska petentów i wydało nowe rozpo 
rządzenie, które potsanawia, że dotych
czasowe koncesje zostają przedłużone 
jeszcze na pół roku, czyli do końca ro
ku 1930. 

Nie będą mieli przedłużonej koncesji 
tylko ci koncesjonarjusze, którzy byli 
kararu sądownie. ci; którzy popełnJłi 
przekroczenia skarbowe, wydzierżawili 
koncesję, ci, którzy zajmują PoSady rzą
dowe lub samorządowe i ci, którzy sta
le przebywają poza granicami kraju. 

Nie będą również przedłużane konce 
sje zmarłych koncesjonariuszów na 
rzecz spadkobierców. 

Wreszcie nie będą mieli przedłużo
nych koncesyj ci koncesjonarjusze, co do 
których władze administracyjne zgłoszą 
sprzeciw. 

druflu Skandalicine man~łestac:e w Gdańsk·u 
llilflerowc:g Jównf e propoauJq wojn~ 

z Polshq.-Za1-lóc:enie spokoju 
'Ws~ustftie moeistrotu sq gfdot:~nie jednofloll'e •.. 

w 5opoc:ie. , 
z Warszawy donoszą: dniem i nocą, co wpływa na podwyższe· 

nfe kosztów związanych z drukiem bud
Magistrat wyiaśnlł min. spraw wewn., żetu. 

Partia ł. zw. „narodowo - sotja1- Manifestacyj talkich było dużo w 
nych'', czyli hittlerowców w Gdańsku Gdań&'lku. Mają one zawsze mniei lub że koszt druku budżetu i sprawozdania 
rozwinęła w -ostatnich dniach znowu więcej charalkter teatra1ny, ale trzeba rachunkowego zarządu miasta wyniósł 
oadzwyczajną ruchliwość. Olbrzymie ! .zważyć, że na wiec w Stnelnicy zjawi- w r. 1928 - 89.679 zł. Obniżenie przez Tancerki kabaretowe 
afisze z hasłem tłusto wydrukowanem ło się okoł:o 1.500 ludzi, w tem !kilkaset ministerjum poprzedniego kredytu na r. nie t:A.:q jeśi Aolacji 
„Germania irredenta" zapraszały już kil w mun1durach i, że ostatecznie tego ro- b. do 50.000 zł. zmusi ma!listrat do e , , .„ 
ka dni ze słupów reklamowych wszy- 1 dzaju demons:traicje zaostrzane przez ••• OSł:Dll • 
stkie żywioły antypolskie w. m. Gdań- 1 mówców, importowanych z Rzeszy, nie zmniejszenia ilości aneksów l załącznł- Z Warszawy donosza: 
Ska do udziału w manifestacjach poHty- ' przyczynią się do pacyfikacji 'llllllysłów. ków do budżetu. W niektórych dancin~ach warszaw-
cznych. Dwa wiece zwołano kolejno je- : Niezrozumhłem je·st zg·oła jak miasto Magistrat zaznacza również. że druk . skich właściciele zmuszaia tancerki, pro 
.den do strzelnicy g.dańsikiej, a drugi do I! portowo - handlowe, jak Gdańsk i preliminarza odbywa się naogół w wa-I dukujące się popisami tanecznemi do spo 
Sopot. MIEJ.SCOWOść KĄPIELOWA, JAK runkach anormalnych gdyż z powodu , żywania z gośćmi przy stolikach kolacji 

w, Gda~s'ku zaga~ł zebranie hit~le- SOPOTY, . . krótkiego okresu cz~su, jaki pozostaje I przyczem wypłacają artvstkom nroce_nt 
irowcow Fnake. Mowcy, tak samo · 1aik mogą łoleirować tego rodza1u szkodhwe • d d t h 

1 
i 

1
. . I od rachunku, Z'apłaconego orzez gościa. 

za.gający, atakowal! w nieparlamentar- : demonstracje, które .napewno nie przy- mię zy ~ ą uc wa en a pre imma~za Polski związek artystów widowisko
ny sposób Polskę I obecny stan rzeczy azynią się do rozwoju ekonomicznego,, przez magistrat, a terminem przedłoze- wych - Polzawid - rozooczał obecnie 
w Eui;o~ie wsch~iej. Manifestanci do- 1 za:gw~ran~owa?ego tylk?. w ałmosf.erze · nia radzie miejskiej, prace drukarskie, walkę z tą t. zw. „konsuma". uważając ją 
maga;1„s1ę na!uralme, • • , I poikoioweJ, po1ednawczei 1 rzeczowe1. I trzeba często prowadzić bez przerwy za nielicującą z godnością artvstek, człov 

rewiz11 gramc polsko - n1em1eck1ch kiń związku zawodoweg-o. 
i dali do zrozumienia, że wojenka prze- · : .. : ' . '( ' . . ·. . . . i' ' ' • ;~"· "~ ,• 1 • ' ' ' 

ciwko polakom bytaiby dla ich serca 
POŻĄDANA I POPULARNA. 

Sabotaż elektryczny 
· na Pomorzu 
%6rodni1:sa r~Aa na dru
lac;A n>vsoftf e~o nopi~<ia 

Weiherowo, 21 czerwca. 
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Szaleniec morduie m~żczyzn 
Potwór z Diisseldorfu w wydaniu amerykańskiem.-„16 mężczyzn 

musi zginąć!" - Wielka i bezowocna obława policji. -
Tajemnica 39.000 dolarów. 

Niedawno ~ostał narzuconv w okoli- Nawy Jork, 21 czerwca. J leż~ o_w~ch 14 skazanych przez n!ego rzeczywiście we wskazanem mieJscu. 
cy Redy drut z_elazny n.a ~rzewody ~lek Od dwuch dni cały No~y Jnrk mó-, na sm!erc.. , I Wieczorem jeden z dzienników opubll-
tryczne wy~?k1ego. n~p1ę~1a 15_ tysięcy 

1 
wi wyłącznie 0 listach t:ljemniczego Ub~egfeJ noc~ _104 , agentow policyj- kował list „mściciela moralności", w kt6 

woltów hnJI, zastlaJąceJ We1herowo. szaleńca czy manjaka· skierowanych do nych 1 4000 pohcJantow mundurowych rym ten donosi, że chciał 
P~zez dru! zost~l porażony o radem czło- ' policji i .'pism nowojorskich. Osobnik ten 

1

1 pr~eszukiwa!o ul!ce dzielni~y o~~od<;>- oszczt?.dzić Briedenbacha. 
wiek, udaJący się na pole do oracy. Po- nazywający siebie weJ Quecus - Village, gdzie · znaJduJą skoro ten po pierwszym ciosie wręczył-
rażonego musiano odstawić w stanie I ,,mścicielem moralno.~ci" się mieszkania „skazanych na śmierć" by mu wymuszone na kimś 37.000 dol. 
dość groźnym do szpitala w Weiherowie donosi że zamierza zamord,.,wać 16 p1zez szaleńca. Ta olbrzymia mobiliza Niestety byto już zapóźno, bo Briden-
gdzie przebywa do dziś. I mężczyzn. Dwuch z nich, z poderżnie- cja sił ~olicyjn~ch . , bach zmarl wskutek odniesionej rany. 

Jak stwierdzono, chodzi tu o wypa- . temi gardłami, już znalezi0no. me dala zadnych wymkow. W zamian za to jednak „mściciel morał-
dek sabotażu, mający na celu uszko- I „Mściciel moralności" grozi dal.ej, ż-e Tymczasem rano No~vy Jork ~~s!ał ności" zrzeka się 
dzenie linji elektrycznej do Weiherowa. ' będzie zabijał wszystkich męż.;zyzn, 

1 
zaala1rmowanY., nowy!ll hstell?- „msc1c1e- wykonania ekzekucji na 5 innych oso-

Podobne wypadki zdarzatv sie w ub. ro- których I Ja moralności , podpisanym Jak zawsze bach, 
ku w okolicy Gdyni, ~dzie zarzucano spotka na ulicy w poufalej rozm(llvie trzema X. W liście tym szaleniec donc- ale musi jeszcze zginąć 8 mężczyzn, po-

. drut na linję elektryczną, zasilaiacą mia- z kobietami. I ~i ~róJko: •lla~old Bried~nbach Już.~!~ nieważ w ich posiadaniu znajd11je sio 
sto Gdynię, pozbawiając przez to miasto Pozatem wziął sobie za zadanie ściga- ZYJe. Zwłoki lezą na szosie bost'.)nsk1eJ · pewien dokument i ·wymuszone 39.00G 
na dłuższy czas światła. 1 nie pewnej szajki oszustów, d0 której na · Zwłoki zamordowanego znaleziono dolarów 

-
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Złoi -we kaprusu auru 
prsusparsafq lad••om. moc li poló111 - j) cft1.sas ed· 

noli nie adało się poń n 6iesfzjefł u or.: ić 

Clunuł'Y nie ff efą się" an ani wid BIB tr ZOB) 
, ' .Wiador.oo. że ~ niebieskiem l~oi:a- i powietrze balon, napełnionv mieszaniną l stępuje silne i nagłe oziebienie atmosfe
tOrJ!1m ~etereologicznem„ t. zn. w kuchni · piorunującą (tlen z wodorem). której wyj ry, a w następstwie teg<!l deszcz. 
gdzie .s1~ warz~ wszelaki des~cz ~śnieg, I b?c~ miał :ozpraszać ?hmurv .. Okazało I Deszcz ten padał tv~ko .na obszarze 
w. kuzm,. gd~1e wyk~w~ s1e ~10runy, 

1 

się Jedn~k, ze chIIJury me balv s1e ani ar- stosunkowo małym, obeJmUJac~m 4 kim. 
~r~~~tł' 1. g~zie polel'uJe s1e s-lonee„ abyi mat, ani wybuchow gazu i -deszcz padat kwadratowe-, a kosztował tvle. ze ekspe
JasmeJ swiec1t.o, ?d~a:wna ~oś ies~ w nie-

1
-sobie tak właśnie, jak mu to bvło tllrzyka- · ryment ten wcale się nie ooła~ił orakty· 

porz~~ku. Moze sw1?ty, ktorv stoi na cze 

1 

zane przez niebieski referat deszczowy. cznie, c __ hoć teoretycznie nie iest on be~ 
le teJ 1mpre:zy straci! kontakt z warsza- W ostatnich czasach udało sie holender znaczenia-. Może kiedyś bedziemv mogh 
w~kim Plmem ,może. inna jest teg,o-zja- ski emu technikowi rzeczvwiście sprowa sobie zamawiać pogodę na wvcieczkę za 
~iska ~rzyczyna, ~osć, że obecnie nikt dzić deszcze w~nalezionym przez siebie I miast~, a. ~ag.i$trat będzie .mó~ł ~lik~i
mgdy me Jest z pogody zadowolony. sposobem. Sposob ten polega na tern.że z dowac m1eJskie polewaczki, gdvz uhce 

W zimie. gdy niebo ch~c ucieszyć aa samolotu rozrzuca się wielkie ilości roz· 1 będ~ie mu na zawołanie podlewał praw
ród narciarzy, sypie śniegiiem._ narzekai-- proszkowanego lodu. Wskutek tego na- dziwy, sztucznie sprowadzonv deszcz. 
ją stróże - pardon, panowie do,m.>xcy de· 
mów, oraz sławetny magistrat. którzy 

. muszą sprząi;ać ulice. Ody z uowodu siar 
czystego mrozu zacierają rece ha:ndla· 
rze węglem, utyskują „gtowv domów"', 
zmuszone wydawać bajońskie sumy na · 

600 milionów dolarów na zbrojenia 
~ali 111ue1Qda „pa,;u/iAocia·• pe ~- mctrslii«:li 

opat W czasie odwilży· znowu. g:dy wsze Ponieważ ostatnia konferencja mor- czenia co, roku na marynarkę olbrzYl.Uiej 
Jakie podlotki, nieopierzone becwaly i ·o- ska w Londynie zostata przez pewtJe kwoty· &OO t;łJiłjonów· d;.Qlarów. 

T1ł1gramy obrazkowa . 
w obrocie pomiqdzy Niemcami 

a Argentynq. 
Od dnia dzisiej,s.zego kaidy człowiek 

znajdujący się w Berlinie, może, jeżeli 
ma do tego ochotę i trochę zbywaj4-
cych pieniiędzy, wy~1łać drogą tranara:d. 
jową ja:ki chce obraz do Argentyny. . 

Zakochani mogą sobie przesyłać 
własne fooografje, firmy mogą "telegrafo 
wać" zdjęci.a proponowanego towaru, 
a co najważniejsza poltcga kr-ymina1na 
może telegrafować odciski palców swo
ich „kllijentów". 

Znowu epO!kowy wynalazek! 
1Wysyłał można ową dl'ogą radiową 

tylko czarno-hiałe wizerunki na specfo.'l„ 
n;\e Vl'~epi&a11y~ odp9włedxrio .ciepki~ 
papi,erze p:rzyczem wizerunek me moze 
być wi'ęksi.y, µiż 9.3 ną tS atu.. 

Ta.ka „®pasza'' nie jest ną~azie r~e
czą tanią. Centymetr kwadratowy ~os~
tuje trochę więcej, .ni'ż markę nfemiec~ą 
(tj. prawie- 3' zło~) na.jm.nfęjsza ?Pł!lta 
za całość mu.si wynosić koło 300 z1otych 
za które ~&ina ~łaó 100 cm. kwadra 
towych foto~rafji. 

Wystanie telegraflcznej fofogra{iji z 
E:ur::opy do Amery~i Połuicł!li'.'owef jest 
~ięc; "a11a.i~ę Pł'ZYjenmośaiA równie niez
wykłą, jal\ dro.gą; 

soby zakochane zadzieraia nosa, wę,- czynniki rozreklamowana jako dalszy e- Tymcza.sem W: orędziu swem, wyda-
sząc w powietrzu zbliżającą sie wiosnę, tap pacyfikacji światowej, warto przy- n.et;łJ; priez km1fere1'.cję ło11dyń.s~ą. {>-re· Rodzi· na Beethovena 
klnie w żywy kamień wzniostv ooeta, co tocz,yć kilka danych stawiają-cy-eh uktad ZJ">dent ttoovęr ż~d.ał Qd ~ongres.u ty~·Q 
nigdy jeszcze nde nap-isar ttewji, .l!dy~ do kmdyński we wta;ściwem świetle. 350- miłjonów rocznie na mary1;1ai;kę, łon 
podartych butów wlewa mu. sie hłoto:;..a Jak wiadomo układ ten przewiduje gres.zaś obcia.t tę kwotę do 150 miljoaów 
nie ma skąd wziąć zaliczki na zelówki. ró\vnośC, sil morskich Anglji i Stanów rocznie. ;W czasopliśmie angielskiem „Rekry" 

· żyje w skra;nei nędzy 

Albo i teraz. Zaledwie 00 chłOO.nej Zjednoczon~ch. Pon•ieważ. jedJ?:ak ob~c- Dia wi>rowadzenia więc w życie u- zamieszczona została ostatnio ciekawa. 
· • . ł kilk . . · · . . · · nie Stany Z1ednoczone posiadaJą flotę ilo kładu loudy'(tsk;ieg~ mu.sLa(yby Stan}~ korespondencja z Wiednia, w której ąu 

wiosme prz:ysz 0 a dn! .c1~ole1szyc~, ściowo t jakoś~iowo słabszą od angiel„ Zjednoczone powiększyć swój budżet tor prz:ytaczą n.le~nane szcaegóły P tedy
wn~t wszyscy .malkont:nc1.. J~lt krzy~z~c ski,ęj, więc dla osiągnięcia równowagi morski a.ż: czterokrotnie. Tak wygląda :n.yd,l po.z~h~aty~h oheanie. przy żyęiu . 
'~ ~.1eb~gło~y, ze „upat J~st !11e do zmes1e . będą musia!y bardzo poważnie swą rlo- „pacyfika~ja~· potęg morsktcb. potomkach Beet);>.ovena. Jak · wfado.mq, 
ma · Niektorzy posunęh si~ .nawet tak tę rozbudować co wymagafoby przezna · ··- ---- --- Beethoven, zapisał cały swój majątek 
daleko, że na znak protestu dostali uda- ' · swemu siostrzeńcowi. Karolowi, któręgo 
ru słonecznego, eo iuź stanowczo jest ' ' kech11-ł jak własnego syna. Wnuczki l\a-
przesadą. Ody się znowu nieeo ocfllodzi~ lil"b.-...-.,.. • 1„ l/l'llł .- · •e·--D· . I„ „, ro.la :eeethowna *Wą wraiz zę a-wą mf.t-
lo, widzi si.ę na ulicy panie ottiJ.oni w· fu- . .... „.:.1''76 aP 'ł= • . W, •• ką, Józe~iną Weidmger, we WiecI.~iu w 
tra. No, więc pytam: czy można lu~i-Om j'suftaJ· lion... _.0 paśreduicfgem "'a•~fu I ząpeł:nell.l 1;ap1>mnienia i ~ajdują się w 
dogodzić? ' "" ~ . . . skraj.n.ej nędzy. Za miesz'kapie służy im 

A swoją drngą nie można orzecie od_- Ogłos·zenia makymonirulne odgrywa-1 pojawiło się w p1śm.1e angu~l~łne.m f malel\'ki pokoik z ~ajkooiecznieiszem je 
mówić nikomu prawa do tego, by. b}~! ją p0no~ coraz ważinieji,szą rolę w koja- ,,'forw.n enid Country" w :roku 1TI1 ~wy ... dy~ie u~eblo.waniem·a pożyw:.enie skła
szczęśliwym na swój sposób. Nic dziwne rzeruu małżeństw. COll'az więcej jes-t oibe · wQ-łało nielada sensację w k-okwh t~wa- da •s.ię z suche,!!<! chleibą. i kawy i tylko 
go też, że ludzie starają sie od wieków po cnie }U1dzi, !którzy pochłonięci zajęciami rzys.J~ioh, ponieważ pierwszy inserent raz na tydzień -zjawia się na sto'1e ja.ko 
prawić pogodę i dawnymi czas:v pod.Ó- za~od~emi\ i:ie mają popro.sfu cza~u j ~a,,<Łrymtl(lJalnY był ~anyt;n ~:ryS'tdk(~tą pr1.1ysni~ .,,.. s\fO~ll:„ zupa i troe\lę ~~ 
bno nawet używali do tego pomocy· dja· a:~ ~osobn.osc1 ~a wyszwkame 0~0~1e 1 1.zn,alazł god:ąą s1eb1e tow'!'~ys?iltę zy ... to:{U. Star-sza z l'~awnucze~ sław.negą 
bła, zapisując mu, w braku cze.l?:O innego, dme1 tow~rzy~zk1 c:y towarzysza zyc1a. cia, z ~6rą prz.~żył szcz~ślliw1e 32 lał;11. kompozytora posiadą. wy>bitne zdoląoś
duszę w wieczystą arende. Dzisiaj takie A ch?'c w1ę'l,tszos~ zawarty.eh_ puez Na- .si~ s. OiJ ~apr9S!ł wszystkich ~i m_u:z;yczne ~ braką ~rodków jednl!k 
tranzakcie zupełnie wyszłv 'Z1 mody bo, I ogłosz~nia 1:1atryim~1a!n~ małzenstw, o- c~y~-eilniko'\\" p~a1 w lktoret:U: ulkaząło 1 

muse.ął~ ząnfochać myśl~ 0 zdobyciu wy 
po pierwsze, djabeł nie ufa iuż c:vrogra- parta 1~st n~e na m1łosc1,, le7z ~a . wy.ca- s1.ę 1eg~ ogło.s~etnie matrymon~alne. Obec 

1
1kszta~cen\a w tym zalkresie. W sp omnia 

fom ludzkim na których kilka razv POJ.\OŚ ~howa1uu1 ~e b:i:a'k po1t1oc ~o-w:mez. mal- me na1bar.dzu~J roiiJ?o_ wszecl.mro~e są og. ne pismo,_ podąjąc te rewelacyjne fakty 
. . ' . . zeństw, More tą drogą z.na1durn szczę- łosz~1~ m.Ait'ym.c;-1alne w ~a~Gh an- c\a wiadPDloici pUh\icznej, wzywa rą'5ła 

s~petme się or~nął. P0. dr~ie. D? p.owi:o. ście~ tworzą~ 'Zgoła doerane pary. głosas~ich~T~~lj, $ta1'ą~l\ ~u~d~o~Q· 1 lłYCh pB ~ałJłn świecie wtelbicieli genjt\
c~e mody dlugich sukien .1 dl~i:n.ch ~to- Ogłoszenia ma:trymo1njah1e są wyna- nyw ~ ~ ~~1ę~ąze1ch .. W1~e Je_ si. ~~ich s~u lłeethęvona do zahezpieczen~a •osµ 
~ow „dusze S3li ta~ c~ot~iwe i niewm.ne. lulkiem angie:Ls1kim~ Pierw-sze ogłos.ze- og{Q$zen ~Ol\\(ll.1eż w pismach 1apońsk1cĄ. pazoa~ałym przy ty~łu azłOJ;lkBm jego ro 
ze zło wogó!e ich s1e me ima. nie poszukującego kamłydatki na żonę, clziny, · 

Jest zresztą jeszcze powód trzeci. -
Mianowicie ustalono niezbicie. że wła
dza szatańsko w stosunku do JX»?QÓY iest 
jednostronna, gdyż nawet w naij.elJ)Szych 
SwYCh czasach pojawiała sie ona zawsze 
przy alrnmpanjamencie piorunów i g~~tlW' 
tów, co zostało niejedno-krotnie· stwier-

. '„ ·~· :Jflote nas•e stespeduaie spro6qfq 

ugotować nam raz chlftskl obiad? 
~~~~; ;~~n:i~hsl~~~~~o\!:.eb~a~~: Harllata, Imbir i kaulany - oto podstawy każdsgor chińsklaao obiadu 
sz~tanowi ~da!o si~ sprowadz.ić ki_edykol Kto jest pani Nelly Czoi Wong? Na- I ~erbąta Mei .Li. chiński k~ouśnia~! J Danie drugie: smażone luewetk~ przy 
wiek na ziemi~ usmiech słonca 1 blask · turalnie chinka, ale chinka cvwilizowana smMo1'e. krewetki ~ grzankamt. kluskt , rządza sit(. w ten sposób, że sic ie obięra 
zorzy poran~eJ. • . . . f s~om wyd~ła w ~eryce. ksiażke po an- i Czau Me1, Wang Szi i dese.r. ! ze sko.rupy i sm~ż~ ~a fO~palonvm .tfl.\SZ 

Dlateg-0 tez nowoczesm fabrvk~ncJ pp,· g-1elsku. Chrnka to Jednakze patriotyczna I Zaledwo goście się zbiora natych-1 czu, az. pqczerw_ iemeJą. Potem doqa. Ję sję 
~ody zrezygnow~li raz ~a z~ws.~e- z. ię~o gdy~ ~ swoi.m ?-ziele posta~Ha sobie za I miast podaje się im herbat~ i oilnuje się, ćwjerć ł\;ilo~~amą k~sztanów, lekko ob
pomocy a natom1a.st. uc1ekaJa, s.ie do De:- a!ll1;ucJęrozw1ai;ite. prz~k~naDl~: zakorze- ab.y każqy wypił sieść fili.żanek. bQ µier- goto~anyeh l P?kraJanvo~ ną. drob~1e lrn
mocy elektrycznosc1, w mvsl silaro}:)Ol-1monego u ludzi QLalych, Je chmczycy ja- wsza filiżanka „zwilża irardło". druga wałki, trochę srelrnnef{O ~mb1Fu. piepr?JU 
skiej zasady, ~e gdzie. diabeł nie może, dają tylk_o yij~wki. w m~jo~~zie i zielone „odpędza samotność", trzecia sorow?dża ł soli, a wresz~ie pokrajanve~ w kostkę 
tam babę nalezy poslac. Wszak elektry-,od staro~c1, s1edm10letme Jam. dobroczynne pocenie s.ię". czwarta no- grzanek, usmazonych na masie. 
czność jest rodzaju żeńskie~o. · Książka bowiem pani Nelly Czoj ~wała „~apomnieć o ws.zvst}de-tn co złe", Kluski Cząo .l'v\ej jest to, coś. w n>dza~ 

Na elektryczności oparty bvl pomyst Wong jest książką kucharska. która ma! piąta „oczys~cza duszę", a szósta wpro- ju, w~piekanej i przekładan~.i l~l!uminy._ 
amerykanina Reida, k\órv sorowadzać i zamiar europejc.iyków na obu oułkulacb i wadza do ra1u. Poł k1lograml.ł klusek obsmaza ~te w tfu
chciał na zawołanie deszcze za oomocą nauczyć chińskiego sposobu iedzenia i I p 0 herba.cle początek stanowi nie zu- szczu .a potem warstw_ami orzelda.da ~a 
wysokiej wieży, na której znaidowało się ! gotowania. 

1 

pa, lecz deser, wraz z kasztanami, odgry vrzemta~ z, pfoczo}lemt kas:tąnam1, p1~
silne źródło energetyczne. Wv:twarzapa, l A więc kosooka autorka oowi4[ua, że wa wielką rolę w kuchni chińskiej, webo czarkami, ~!ek~ną szynka. s1~kanem mię 
tu elektryczność miała następnie nałado- [wprawdzie chińczycy pozbvli się prze- : dząc w skła4 Pfi\Wie każdej potrawy da ?em z drob!u. i. Ulr?towanem1 na twardo 
wywać at~osierę i zmusi_ó ją ~iejak? ~o ~ sądu; ~w~ź~iącegQ krn~ę .za św!eta. i lilie , tej je się ~mażone orzechy· i mig-dały, 'po- l, ł·ozt~tt~m1 JaJarµ1. W~zvst~o ~osyp~je 
wytwarzama chmur. W :Eurooie wysm1e uwazaJą JUZ za zbrodmę iedzeme woJo- h1.abi}ane :na wykluwacze od zebów a s1~, gar§orą ~Onl?YCh m1gd~tow 1 wypie.
wano się z ~e.i~~ i jego :wieżv. która z~e- 1

1

. winy, mleka, m.asł:i .i sem. ale w ~tyło- I po~cias· gdy g0ście ząjadaia s1e temi $to- ką w o~p~wiedmm nac~vmu. ~ . 
sztą rzeczyw1sc1e. zrobiła. 2'~neralne ha- '!ej kuchni chinsk1e~ dotyc~cz~ uzy'Ya : dycza~11i, gotuje się reszte śniadaqia, co O~tat:tva potrawa \yan~ Sz1.1 orzy?o
sko. Pomysł sam Jednak nie J~. st tak sza-f się przeważnie w1epr:wwmv 1 drobiu, ; korzystnie świadczy o śwież.ości ootraw. i_owyJe się w ten sposob, z_,e ostem w1el
lony. jakby się to wydawać mogło i zo- masło zastępuje się oliwa. a chleb ry-1 · . . , . • . ~ich po~idorów gotuje sie tak długe w 
stał obecnie przez jedne~o z niemiec.kich żem. f . Na da~ię na~tęµne c~1n,sk\ k:ąpusmak. g1ł11ianytjl &"arn~4, aż woda z nkłi zqpeł
meteorologów, na odmiennvch nieco ia· Tak samo gospodyni, która chciałaby · .Bre~~e ~1,ę wiel~ą głowkę kaous!Y ~<ł pie wyparnje, potem soli się je i oieprzy, 
sadach na nowo podjęty, ' zachować zwyczaje chińskie. wobec chiń ~ze.s.c , 6.~0\>, ł\FaJ~. ~rnb.µ?. do~aJe s.1~ 1 dodaje ~ię łyżęc~kę od kawy maczki cu-

Nie brakło też takich, k:tórzv na pogo-. sl,\ich gości, nie potrzebuj0 już oba wlać ?wierc kilo~rama ~ieprzow~nv w ~o~tk1 ! lcrowej, wpij~ się dwa jaja, a }\ie<;ly oa
dę chcieli wpływać w !\ierqnku~ odwro.., I się 'lut.raty twąrzy" prze~ i'o. że. noka~a- t l ~r~~ z k;~.iws~ą ~ d.ro\:>ęo ~1el\~TIYt\1 nn- 1 lośó i,e~t ju3 zupelpię gęs~ą poaaie si~ ąa 
tnym - to znaczy za~ezp~ecząc, pewpe , łąby się, w S;wojei ~tJcpm, ąlbo ze zas1a- b1reI11„ smazy ~1ę w ~q.rącvrn tłuszczu, p,o ~orąee.. 
okolice przed niepożąda11etni oQadami. I d.tabr przy. stoł: .z g-o.śćr~i, .ię?eli wś.rócl czem dod~je ąi~ ,cz~er:y oosiękane ~robno i . \~'ąirryą~ ·W?.eJ?isęm k.1,lchni ~ł\i(1~kiei 
Miało się ~<'> sta6 ~a pomo.eą $thrych fat 11'ich S<l tn.<g:ci;,yzn1. Dz1siaJ c~in,ska gQ§PO kas~7ąn~ 1 s~ęs.o pt<?_C!~~rnl~. D9kf~lJanycl\ le~t1 ze. w~~r~t.lqę pe>tfąwv ma si~ priy
powiet.unych„ wywotywanveh nrze~ wy~ cl.f.łłł re~y~tide p.rzy stole 01es1ądnY:r1: a w. tąląrkh spl~ ~1.~ tę 1 ~nę.~f~Y a. ~?tęrr\ do rz'\c\'.!!tW ~ !1sm1eo~e~1 na ustac~ ~ 15 ~Yl\ł 
strza.ły armatnie. W Amervce natur~Jnle , ot~ mem~ ,ty~owego wspókzesncN snia: brz.e gotmę się w szescm f1trna~l~acl1 saf!l~m ąplym usm1echem n~aaw8o ję 
,,ulepszono" tę metodę, wypuszczając w cta11ła chmsk\ego; 1 wecly. I gosc1om. 
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Koń tt wytropił" swego właściciela lłowoc:zesno posfelnio 
%06011100 pr~vl!odo pofif:U liisspońsftłef ~ elefilru1:•nośc;iq i f:enlrolnem oerze111onien1 

Policja w stawnem orzemvsłowem bystrości konia i jego przywiazaniu do W ALpach włoskiej Szwajcarji, na padłej skaty, bez żadnej1 przestrzeni, 
szczycie Monte Generoso, sterczącym pozwalającej obejść domek do·okoła. mieście hiszpańskiem, Barcelonie, jest swojej stajni. · 

bardzo int_elige~tna. Liczy. si~ !lietylk_o z Wyprzągnięto więc szkapę, ouszczo
psycholog~ą zwierzą!, .a me 1e.1 ~o wi~a, no ją wolno, a policyjni ag-enci z braunin
że przy. teJ sposobn~sci czasem się J?eh_. gami w kieszeni, szli trop w troo za nią. 

tuż nad cudownemi jeziorami włoskiemi, Z tyłu pustelni, od strony ściet
buduje się obe1cnie oryiginalna pustelnia. ki, znajdują się jedyne drzwi, a od fron-

Otóz w tych dmach zdarzvło się, ze . . . 
Do pust}'l11i tej będzie tylko jeden do tu okno, spozierające wprost w prze-

słęp, wąską ścieżką górską, która pro- paść górslką i dające prześliczny widok 
jacyś złodzieje ograbili w białv dzień je- Mądr~ . w1doc~me koł_l r~szył od-
den ze sklepów. Wywieźli towar na wo- razu ~ m1eJsca , me błąkaJac sie. wcale. 
zie, zaprzężonym w jedneR:o konia i tak Skrę_cił n~ ~ew~, potet? na praw:o 1 ku ra
zręcznie zniknęli, że zdołano schwytać dośc1. pol_iqantow, skierował s1e odrazu 
tylko konia z wozem. do dzielmcy apaszów. Nag-le wszedł w o-

wadzi wzdłuż granicy, na wą5ki grze- na wzgórza i jeziora. 
bień góry i używana jesit tylkv przez sfra Będzie to więc pustelnia nad pusfol-
że celne i„. przez przem~ tników. niami, jakiej może żaden ze świętych pu 

stelnilków nie posiadał, jednakże wcale 
Poza tern pustelnia dosko.naie odpo- nie !P'O pusteiniczemu urządzona. 

Nie było żadnego śladu kto kradzież twartą bramę i stanął rżąc radośnie. 
popełnił, a poszukiwania byłv bardzo u- Policjanci z właściwą sobie bvstrością 
trudnione, gdy nagle komendantowi po- odrazu wpadli na myśl, że natrafili na 
licji przyszłd na myśl, ażebv zawierzyć gniazdo złodziejskie i dobywszv braunin 

wiada swojemu zadaniu, wzno;;i się tuż Będzie wy.godnie umebfowana, izao
nad przepaścią, wynoszącą 1.300 met- patrz·ona w prąd elektryczny i centralne 
rów, przylepiona, jaik orle gniudo, albo elektryczne ogrzewanie. T.uż O'bok dom 
raiczeJ jak gniazdko jasikółki, do prosto- ku stoi ikamienna cysterna, przeznaczo-

Dzl§ po raz ostatnil 
I. 

gów, czekali, kto się po konia zirłosi. 

Aż oto na rżenie szkap yszedł za-
spany jakiś biedak. który ujrzawszy ko- czyć, że to jego własna szkapa, którą mu 
nia, zarzucił mu ręce na szyje i zaczął go 

1 

ktoś przed paru dniami ukradł... 
~ał?wać, jak dawno niewidzianeR:o przy- Policjanci więc nie pomylili sie w swej 
Jaciela. ufności co do sprytu konia. ale koń ten, 

- W imieniu prawa, ręce do R:Óry! - mimo woli, wodził ich za nos oo mieście, 
zawołali policjanci, a biedak z oodniesio- podczas gdy złodzieje mieli czas do ucie

. nemi ku niebu dłońmi, zaczai sie tłoma- czki i do zatarcia śladów • 
..... , ' ' ,- .>' ,„ ,1„ \V• :;., ' •' ~ I ~ ' ' „ ... „„ ... „ ... „„Bill' 

KaMa żona powinna 
Najbl, premiera wychować sobie męża! Najbl. premjera 

na do łapania wody deszczowej. 
Prrzy.sZ'ła pustelniczlka, która zamie

szka w tern oryginaJnem siedlisku, prze 
bywa ooecnie w hotelu Kulm, u stóp 
Monte Generoso i sama nadzoruje ostatt 
nie ra1boty około ~ończenia pustelni. 
Jest nią dama z włosikiej aryistokra·cji 
Marquesa Vitaleschi, z po•chod:zeinia Ho 
leinderka, !która wyiszła zamąż za sfarsze 
go od siebie o lat 20 wtoskietgo arrysto
kraitę. 

Powodem jef zamiaru zamknięcia się 
w pugj;e1ni są naturalnie nerwy. Mar-
quesa Vitales·chi powiaida o sobie, ze 

„Pieiń żuiołóf 
Wzruszający do łez dramat z udzia. 
łem niezr6wnanei Lupe Velez, ra
soweito Gery Cooper i niezapom-

LUNY 
Słodycz grzechu 

nie mo.że znieść widoku ludzlkich twa
rzy, ani ludzkiego głosu, postanoiwiła 

LUtłY więc odosobnić się izupełlnie od świata 

nianeao Louis Wolhelma 
Lupe Velez odśpiewa pełne na
stroiu czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną nPIEśN WIEK6W" 
śpiewają treperzv w lasach i wśród 

dziczy gór skalistych. 
n. 

Sensacja sezonu bieżącejfo. 

Jedna noc w państwie 

Walczy i kocha dzielny wilk morski W każdym porcie ma kochankę 

HKapitan b1sh0 .uKapitan bash" 
Vicfor Me Laglen. Vidor Me Lae:len. 

„QUI-PRO-QUO" 
Pierwszy polski film rewiowy oparły 
na oryginalnvch zdjęciach w teatrze 

warszawskim , Qui-Pro-Quo". 

CONRAD łłACiEL„. 

Najbl. premiera 
jako mąż, który zdradził 

Najbl, premjera 

Udział biorą: HA"KA ORD0"6W· 
rtA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru

kowski. Tom. Dymsza. Ławiński. 
-Początek o godz. 4·,30 po poł. 
Ceny miejsc zniżone Zł 1.2.a. 

LUtłY Słodycz grzechu LU ff V 

2 przeboje w jednym prodromie! 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~f~o~woo-cią~~am~o~dcl~fy~ 

I chcąc zmusić rozmówcę do dalszvch wy
nurzeń. - Pamiętam ją jeszcze z fych 
czasów, gdy była małą dziewczynką.~·· l'lilośt llilefg 

Powieść erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice 
- turnieiów walk francuskich. 

:Jlaplsal :ffonlslo111 Belsztuńsfd. 

Tu się podobno wychowywała. w Ło
dzi ... 

- Napewno tego panu powiedzieć nie 
mogę... Z tego com słyszał, wiem tylko 
tyle, że nie ma rodziców i nigdy ich nie 
miała ... Słyszałem, jak „Zielonv" często 

~~~~~~~~~-·~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~ j~wymy~atże~stniliy,~n~dą"-~e 
17) kto ich tam wie, mój panie ... Ja jestem, 

jak pan widzi, człowiek prostv... wiele 
Oczywiście, że starał sie ofć Jak naJ-f - - Możliwe, bo tam potem oozmienia- się już w życiu nacierpiałem i teraz na 

mniej, by zachować jasność umysłu, z no numery.... stare Iata chcę mieć święty sookój ... -
drugiej strony zaś zachęcał sweR:o towa-1 - Tam i gości było dużo i miejsca Chleb mam, przychówek też niezły, a 
rzysza do jaknaintesywniejszei;ro racze-, mało. Tu co innego. Pani mo.ia mieszka, reszta mnie nie obchodzi. .. Mo~a sobie na 
nia się wódką. Po upływie oół ~odziny' jak hrabina .. „ Cesarz przed wojną nie wet głowy pourywać, a mnie co do te-
służący czerwony, jak burak, ooczął się miał pewno tak dobrze ... I lustra i posa- go ... bylebym tylko miał. co mi się nale-
zlekka chwiać na krześle i R:estykulo- dzka, jak się patrzy, i panowie nrzycho- ży ... . 
wać nerwowo rękoma. Bo~acki doszedł dzą inni... - Słusznie, słusznie - notwierdził 
do wniosku, że nadszedł już odoowiedni - „Zielony" też przychodzi?... Bogacki. - Ma pan racie ... 
moment do wszczęcia właściwej roz- - To pan widzę „swój" człowiek... Nie dokończył, gdyż w tei samej 
mowy. A skąd go pan nibv zna?... chwili drzwi się otwarły i na nrogu sta-

- Widzę, że ma pan rzadko taką o- - Znam go już oddawna: jeszcze w nął mężczyzna, na które~o widok służą-
kazje do wypitki ..• Pan ma chvba dużo Warszawie... cy drgnął i próbował powstać z krzesła, 
pracy.... - To musiało byt dawno ... od kilku lecz wskutek zbytniej ocieżałości i na

- A no, robota jest zawsze.„ wiado- lat jeździmy stale po różnych miastach ... zbyt wielkiej ilości wypitej wódki, nie 
mo .... Ale pan tu niby miał sie ze mną gdzieśmy to już nie byli!... W Kielcach, udało mu się odrazu tego uczvnić. Przy
spotkać w pewnej tajemniczej sorawie ... Piotrkowie .... ale w Warszawie jeszcze 

1

. bysz zerknął w jego strone. zatrzymał 
Bogacki w odpowiedzi nalał resztę ani razu... się na chwilę, jakgdyby był zaskoczony 

wódki do kieliszków i zamówił następną - O, tak! To była dawno. kiedyśmy tern naglem spotkaniem, poczem usiadł 
butelczynę. się znali w Warszawie, ale się chłop w kącie przy stoliku, odwracaiac się do 

- I na to przyjdzie czas. Badź pan wcale nie zmienił... nich plecami. 
spokojny ... Przy okazji chce. żebyśmy - Coby się miał zmieniać ... Żyje jak - Kto to? .. - zapytał Bo~ackł. 
pogwarzyli sobie spokoinie .... Znam nie u pana Boga za piecem ... Porsv ma za- - Nie poznaje go pan? ..... Zielony!" 
od dzisiaj pańską chlebodawczynię i wsze, jak lodu... - Ale też zmienił się naorawdę !... -
wiem, że ciężką ma pan u niei służbę... - Wtedy pracował w fabrvce .... a Ale i ja się napewno zmieniłem. skoro 

- Ciężko niby jest, ale. fak się czło- cóż on teraz robi?... mnie nie poznał... a może mu Jest orzykro 
wiek nie poddaje, to wytrzvma ... Daw- - Ktoby tam wiedział, mój oanie? ... i nie chce się ze mną spotkać ... 
niej było gorzej.... Ja kombinuję, że on niby z cvrkiem ma Józefnie zwracał uwagi na jego sto-

- Kiedy?... coś wspólnego, bo zawsze cia.1rnie go w wa, pochłonięty całkowicie nagłą wizy-
- Ano, kiedyśmy jeszcze tutaj nie te same strony, dokąd cyrk iedzie. W tą przyjaciela swej pani. 

mieszkali... Kielcach, w Piotrkowie i w Poznaniu, za - Już pójdę - rzekł, próbuiąc pod-
- W Łodzi? ... Rozumiem... wsześmy wyjezdżali z cyrkiem. nieść. się z krzesła. - Dokończvmy na-
- Nie ... W Łodzi już jesteśmy prze- Bogacki słuchał z nateżona uwagą, szą rozmowę innym razem ... 

szło pót roku ... ale ja mówie o tem jak napełniając co pewien czas wvoróżnio- -- Szkoda, że już pan musi uciekać ... 
tośmy mieszkali z początku na Kruczej ... ny kieliszek. Służący czuł już iednak, że I chciałem właśnie przystąpić do wlaści-

- Aha, wiem o tern ... Znam ten dom ... przebrał miarkę i na prośbe Bo~ackiego wej rozmowy ... Ale z ta tajemnicą trze-
To. było pod numerem dwunastvm?... odpowiadał przeczącym ruchem głowy. ba się będzie wstrzymać do .iutra ... 

- Nie, pod dwudziestym piątvm... - O, panią Pawłowska znam iuż bar- - Tak. .. tak .... - odparł stużacy, że-

ludzlkiego na ·owym s.zczyicie górskim. 
Żywność spuiszczać się będzie dla 

niej ze szczytu góry na stalowej lince. 
Taka pust·elnia naiturafnie lkoszituje 

wie1kie pieniądze, a choć będzie bar
dzo maleńka koszt zbudowania jej oibli
czOIIlo na 62 tysiące lirów, to jest za ce
nę, iktóra by niejednego prawdziwego 
pusiteloika odstraszyła od zamiaru. 

ordynuje, Jak w latach 
ubiegłych 

w Krynicy willa „liwfazda" 
~ając się z Bogackim, który w między
czasie regulował rachunek. 

W chwili, gdy Józef zamykał za sobą 
drzwi, wychodząc na ulice. „Zielony" od 
wrócił nieznacznie głowę i sooirzał naj
pierw za odchodzącym, nasteonie zmie
rzył groźnym okiem BogackieR:o. 

Amator-detekfyw udawał. że tego nie 
widzi i szybko wykradł sie za służącym 
na ulicę. Widział go właśnie, gdy chwie
jąc się zlekka na nogach, próbował wsu
nąć klucz do zamku frontowvch drzwi. 

Następnego dnia z sameR:o rana Fre
dek wpadł wzburzony do ookoiu Reny i 
nie witając się z nią nawet, zawołał zde
nerwowanym głosem: 

- Ładnie pilnujesz sweR:o interesu!.. 
Wkrótce całe ·miasto będzie wiedziało. 
co tu robimy! ..• 

Rena, siedząc przed lustrem i czer
niąc sobie brwi, nie odwróciła sie nawet, 
i zapytała obojętnie: 

- No, co się znowu stało? ... Widzę, 
że jesteś w złym humorze ... Znowu ci na
gadali twoi towarzysze ... 

- Mówiłem ci, że nikt mi nie ma nic 
do gadania! - wrzasnął, stajac przy niej 
i nachylając swą ogromna. notworną 
twarz. - Zawracasz sobie ~lowę tym 
frajerem i nie wiesz co się wokoło dzie-
je! .... Czemu go nie było u ciebie tej no-
cy? ... . 

- Bo nie chciał... Siła ~o nie zmu
szę .... 

- A dawniej mogłaś ... Słucha i, f eJka, 
mnie łatwo nie zbujasz, za starv jestem 
na takie kawały ... Już ci wcześniej mó
wiłem, że czuję w tobie jakaś zmianę .... 
Oszczędzasz gościa... Wczorai znowu 
zwyciężył... Ja się do tej sprawv wmie
szam ... Tak nie pójdzie .... 

Nie słuchała zda się co do niei mówił, 
zajęta swą osobą. 

Przez chwilę czekał na odnowiedź 
i wrzasnął znowu: 

- A czy wiesz, że Józef iakicś kon
szachty prowadzi z podejrzanvmi oso
bnikami? ... 

- Józef? - zapytała odwracając się 
nagle. 

. ' ·~ (D. c. n.). 
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~n~~ lirif dblatt 
choroby oc~u 

Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godziny przyjęć 10-12 i 5-8 

przyjmuje rano od 8 do 10 
po cenach 1.ecznic. 

Dr. med. 

REICH ER 
Specjalista chor6b sk6rnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapja. 

Południowa 28 - tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz, 

W niedziele od 9-2, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

LECZNICA 
. LEKARZY SPEC.IALISTOW 
f GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PiotrłiowsKa 294, tel, 122·89 
(przy Przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz. 
w niedziele i świeta do 2-ei oo oo! 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentien. szczeoienła, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwoem. 
WYdzielln ltd.). Operacie. opatrunld. 

PoR:&oist4 ~ •. I 
. Porada dentystyczna oraz wenerol~ 

clczna dla chorób skórnych i węne· 
rvcznych 

3 ZŁOTE~ ---..,---------.-
Dokl61 

P. Klinger 
~boroby weneryczne. skórne I włosów 

ANDRUJA 2. T!L tl2-JI. 
Leczenie lampa kwarcową. anallZJ 
krWI I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
świeta od 10 do 12. Oddzielna pocq. 
kalnla dla pad. 
Od 1-2 w Lecznicy {Pfotrkowska 152) 

Dokt6r 

ta~ llDOW!Ki ft.or. :n:di.· 
specjalista chorvb rnwrnu11 
skórnych, wenercz· 
nych i moczopłcio 

wych 
P lotrkowska70 

(róg Traugutta) 

specjalista cho 
rób skórnych 
weneryczn11ch 
i moczopłc:iowyeb 

ul. Andrzeta 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8-1 t 
i od !'>-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

teL 181-83 
Przyjmuje od 8.3o 
po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w., w nie· 
dzielę i święta od 
10-1-ej, Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

~-----~~~~~~ 

SPRZEDAŻ ogni bengalskich i rakiet 
I. Woźnica, Piotrkowska 12b, telefon 
205-74 30 

RAD.JOPOGOTOWIE .183-40, Pomo·r· 
ska 20, wszelkie zlecenia radJowe do 9 
wieczór. 28 

... 

arc:udziela dzwi«:kowedo p. i. 

„Szalona Dziewczyna" 
:;r:i (Ona idzie na wolnit) 

dwie boha· 
terki ekranu 

Epokowy dramat z wielkiej wojny 

~L~ANOQ. 
GOAR.DMAN 

W rolach głównych: 

Eleanor Boardmant Alma Rubens 
Niewłd:ir:lane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni I wiele 

Innych atrakcji diwl~kowych. 

NAD PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe · aktualności Metro-Goldwyn-Mayer. 
Uwaga: Wyłącznie tylko u nasil! Poświecenie Gmachu Sądu Okręgowego w Loczi. 

Początek seansów o u. 3.30, 4.30, 6, 8 i 10. Widownia nowocześnie wentylowana. 
' o ~' ' ' I •,I ' 'i.' ''j ,''.'•',' I ~. < ' '' •• „~ 1 •' ' • ,~,n' ~ ',,' ' ' ~ • 

·o-be-r--s-ch_r„ei-be-rh_a_u„1d-1-.-D-ol-arall!!liz-a-ka-ż-dą_ty_w_ą ... pl-us_k_\V„ę, .... _I 
(Rle•engebirge) Pońuor~y ie~wa~n! 

I 
s a" at or jum ~1:

1

·~~i~fr~~k~~::„Pumigatore·Cimex·: 
HOC h St e I. n· „ •••.• m. w got6wce. P"P"'' „. ,„. 1..ivnioumontpunMinioL Sp.aw. W•w•• I 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuie do reperacil. 
ul. 8·go Sierpnia 76, lil piętro 

Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec · 
jalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. z kł d Ch i D f k · - a a y em czno • ezyn e cv1ne 

PRZEZ CAł..y ROK OTWARTE. Do i;iabyci.a we ws~ystkicb s A L " A T o Rf f apteKach 1 drogeqach ff 
~~~ Katowice Zas~ępstwo na woiew. łódzkie 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

· e~\~ · ~1·te~~~~- Inż. Juljusz Hamer i 5-ka, l.6dź, Dl 111ed. 
o\o't- ~~\e~ ·~.et'(\\ , 7,3.e'- 6-go Sierpnia 1. tel. 188ll·5811. 1111 s. Ka n to' r , o"1e °2 \\o·C tÓ~ , '\)\e •a\\• 

?oi\1~t \\ s\ót> 'i' i "1'1 a,&i~e\1la1~~oto• ..... ~mm;wmi1 lllllBl•m••••••••~!!!lll•••••-~•••••' 
,'J'·latta~~-t\\ot?.'°~t~e r:, sc\\\;t.,.1 e ~a.\e~I~\l Komunikacja autobusowa I 
\?~:~. ~fp:~ca\t~~~;f$e~ ~~fac' Łódź =- P1•otrko·w I 'specfallsta choróh wenerycznyc4, skór ~ ' 11\~a • ~e. :<jc\\1 \\ o ~ h. r ó 1;~ ov\e rt.\~1l 0"""c \\), \>' Autobusy na powyz'i;;zeJ' lin1'i odcho- • l Dr Med DYC w os w I mo.:zopl('iowych. Le-,\1lS. ..,..e'\'fll' net"1 n a\1 - 6 · • .:zenie lampa kwarcowa I oromienlam! 

b~~~\:~~~'lc~\,et ·$cW~\'oet ".o·cb sc\\te\· :r: ::c;~~~~~~~ o8 ~~~~ejd~e~~ej:o~l~: .1. '.lnllfllOWl.[l ~~g~~~~WSKUA CIK44li.JR. ÓO EWANOE 
Ćl~;e\e\o1l'f'• \\-ct.O"i" saina czór ze stacji autobusowej przy ulicy ~ ~n 8 ~ 

:,\ "t . ~ te\e~1a - Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami U i 4 i tó'k 1 \V2 C'l'lor. skórne we- Wefścle Ewani:ellcka 2, Telefon 29-45. 
Czas przejazdu l godz. 30 minut. Cena z. a po o nerycme .I płc!(>We Prz:vlmuie od S-2 I od 5--S w. Dla oań 

be~na\l· zł. a gr. SO. • Le.ża~1 ~rzesetka onstaołJDDISka 12. od~_?!eln~~~zekalnia. __ . _ __ _ 
,.,,.,"Jllll I ' , •H•••••- ... ..,"111'J*OM9•••MOOłDllG~Ołlf.łłł&M!ł':!.., dz1ec1nnc firm, u Tel, 155-52 .......,._ Ont8"CI Dr. med. 

ANNA SKORYNA. zam w mają.tt~u PATEfóN si a.fkowy szwajc1rski, ma- DĘTALICZNA sp rzedaż kapeluszy dam 11 . , ,„ P~zy.miuje od 9-1 IGN UA 
Uoslub inn. Piątek, zgub i ła dowod choniowy 0 z.vb sprężynach sprzedam skich filcow:i·cn ostatnia moda od 6 z!. i wi~iol~tmą . ~wa- od 0 -. 8 Dia pad łl il''I . Rl!QLIS 
oSÓbisty, wyd. przez gmine RewjatY-1 tanio. Ki!itl.skiegG 83, front. \a także przyjn111;ie ,się do . przefasollO- rancią _Ząd~c whe cd 4-5. u 
cze, pow. Prużafisktego . -- --------·-·- ---- ,wywama. damskie 1 !Dę?k1e kapelusze W$zy ~tkich sidadac Ola niezamotnvch ok1dhsta. Przyjmuje obec11ie 
PLACE do sprzed.a!lia w różnych wiei· ,JI::LINEK fan, Sieraikowski ego 46, z.gu po cenie konkur.:11 ;y1ne). War.sz;awskl< mebli. 6 ź <;ENY LECZNIC. Al • .łiości.uulU 21, tel. 165·17. 
kościach położonych przy ul. Pabia- bil legit:nnacie wy<!. priez P . U, P. P. fabr~ka Kepcl u,;z~, Łód:t, PJ'Jt~kow- F;,brłf!i'a ł'.. d • 

11 nickiei Wiadonio·ść przy ul. Lisn \;) ra za Nr. 61773. t.,al!ik _ znalazca pro$zony
1
ska 11. ~kl ~p w P1.>dwórzu. j .DulJusa:a 

0
4 

1 
. - od 1-2 i 5-7. 

16
1
18

_ · o zwrot. tiurt - eta __ l.f:K, D~NT 

/ 
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Lipiec za pasem ... 
C~er!'lec. nie był złym miesiącem w uzdrowiskach. - Jaki 
~1es1ąc Je~t. na11eąszy dl~ !Jr~opowiczów?-W czerwcu leąieł -:.~~~~~ 

s•a:~:r~w;:~a~~~~c~~~~v~~~~~ar!ti;pa\~tn~:,:~~~~~~~~t~· ~ 
z . Lódt· 22 czerwca. W związku z temiprzygotowaniami domość ta pochodzi z „oficjalnych sfer sportOWCOW 

a kllk~ dni skończą się za}ęcia . 'Y'l do wyjazdów ożywil się znacznie ruch kobięcych", które bardzo są nawet SO$fala oelossona pra:ea: 
szkotach 1 orlęta nasi:e - młodzież w pracowniach krawieckich J w skle· zmartwione tym stanem rzeczy. hrófa :ffarola 
szkol~a 7 wyfruną z dusznych. nugą st t · t k przesiąkniętych klas na wolne powietrze pach galanteryjnych. owem ~ przygo owania w o u. 

Matki czekają na tę chwilę z utęskn'.e Niektóre krawczynie, posiadające Za kilka dni nowe r.zędy dra~iniastych 
· lb swą stalą klijentelę, wozów mną, ku wsiom okolicznym, a 

Bukareszt. 21 czerwca. 
Król Karol wydał z okazji obięcia tro 

nu oryginalną amnestję. Oto ozłoszQ-n! 
został dekret królewski, przvwracający 
do pełnych praw sportowców, zdvskwa
lifikowanych przez władze soortowe. 
Jest to pierwsza wogóle teito rodzaju 
amnestja na świecie. 

m~m~ a ?Wiem zajęcia szkolne stano- • . .t • . pociągi zapełnią się pasażerami z ktÓ9 
w1ą. Jedynie więzy. · me przylllltt.1ą JUz; zamówień od dwucb rych ' 
PrZYkuwaJące cała rodzin.e. do nlenawl· . . tygodni, cześć wysiądzie już w Andrzejowie. a 

dzoneg~ w ~ze let_n1e3 miasta. me i:nogą~ nadążyć z nl~gfą prac~· J tnnł - dopiero nad brzegami modrego 
Masowe uc1eczk! z Łodzi na lon~ natury Brzmi to nieco paradoksalna~ w dzisieJ· . Adrjatyku.„ 
rozpoczną się w1ęc dopiero za kilka dm. szy<:h ,.bezrobotnych" czasach; ale w!a- Ab. 

Mimo to w uzdrowiskach polskich - : • . ·: • ·'1 ' : . ' • . ~1 · ' ' 

rozpocząl się już wlaściwy. 
letni ruch. 

Sądząc z danych statystycznych. noto
wanych przez poszczególne komisie 
zdroiowe i zarządy uzdrowisk, należy 
przypuszczać, że miesiąc czerwiec 

Emigrant-inżynier z Brazylji 
nie był wcale tak bardzo zły 

dla właścicieli pensjonatów i will. Myl
ne jest przypuszczenie, że „w czerwcu 
nigdzie niema towarzystwa". Nie należy 
zapominać, że czerwiec w naszych u
zdrowiskach należy do miesięcy „ta,„ 
nich 1

' a zaleta taka jest dziś czynnikiem 
decydującym. Liczne rzesze urzędników 
pracowników prywatnych i Inteligencji 
wybiera.ią sie na urlop właśnie w czerw 

po 87 latach ciężkiej walki' z losem 
zwraca Warszawie diad 

cu, korzystając i tego, te 

Warszawslki „Dobfy Wiecz:6r"' clio. 
nosi: 

Historj.a fycia peWill:e:go ei-łowicka„. 
I jego cha.ratkteru„ · Historia edowieka 
mocne.g,o, pnwego, uciciwęgo który mo 
że być wzorem dla wielu, iakte wie!lu 
ludzi..„ 

„można się tąnłeJ urządzić. Pewnego pięknego $ierpni~,go dn. 
Różnica cen w czerwctt i w lipcu jest r. 1893, dozorica domu priy ul. Hot·ej 5 
rzeczywiście kolosalna. Podczas gdy :znalazł w bramie jakieś 
dziś można jeszcze znaleźć w plerw-
szem lepszem uzdrowisku przyzwoity kwilą·oe iawiu.httko. 
pensjonat za Zawiniątko okazało się maleńkim chło-

9 złotych dzłenllfe paetkiem, niewiadomego . pcic:hod.i:enia. 
za kilka dni, a więc w początkach lipca, Odesła!llo go do miejSkiego domu wy. 
w tym samym pensjonacie dzienne u- chowawczęgo, Tu mały Jnaida <>trzymał 
trzymanie kosztować będzie imię Stasia, a nazwiislko li*o ....:. te go 

wa~ z kraju. . · f pragnie zwrócić miastu wszelkie koszty. 
Wyruszył do Parany. ja.kie łożyło ina jego wychowanie, ile ko 

W tyrm to czasie opieka społeczna, któ sztowało jego utrzymanie w domu wy. 
:ra łofyła taik długo na jego wychowanie chowawczym, kształcenie w szikołach , 
pu:yiszła. mu raz jeszci:e z p~mocą. Oto utrzymanie w bursie rzemie$lnicz.ęj itd. 
w)"dział opielki sipołęcz.nei Magistra.tu u. itd. Obliczono tę sumę, rachując według 
dzielił mu pożyciki na wyja.zd. Sierpiń. obecnych norm: po 2 zł. 50 gr. dzien,.nie 
&ki wyiechał i przez lat 7 nie dał o sobie za ub'zymanie. 
znaku życia. Ponieważ Staniisław Sierpiński był 

I Q'to tera?; nadszedł do Ma;&i'Stratu na utrzymaniu mia·sfa 13 lait, więc ta su
list z Brazylji, podipisainy „inż~ier !kole ma wyniosła bez procentów 
joiwl Stan~sław Sierpiński''. 16,425 złotych. 

tst ten zawiera t1iezwy'kta •łnść. Odpowiedź zostanie prz~ła11a Sie:r-
Pan Sierpińs•ki do.nosi mianowicie, że pińskiemu do Br·azyłji i Wkrótce już mia 
powodii mu się wyśmienicie, tę ma to„ sti:> otrzyma zwrot długu. 
nę i syna i że teru, gdy ;est zamoi:nym Istotnie, niezwykły objaw prawości i 
człowie'kieim wdzięczności. 

. najmniej 1J iłotycb. znaleziono w sierpniu), poproatu Sier-
Nie należ~ -ł!rzytem sądzić, te w lipcu piński. , 

wikt w pensjonatach jest lepszy. Od- .. Mały Staś 1'6sł: d~iedf6~ do wieku T21·emn1·ca· 11·sto' \V„ •ktor·e· n1·e doszły 
wrotnie ! W czerwcu gdy jest mniej , s:zkolnego oddany został do Oiców Sa:lez li , 
gości, gospodarzom łatwiej Jest dbać o l jan&w na nau!kę. iPo $końa~iu t.,; s.zlko 
pensjonarjuszy, indywidualne upodoba· 1 ły prz-eszedł eto wars,,;tat6w 1'ZemieśLni- .Jale t1oiów„„ ulafnlała •• „ z koper•. 
nla mogą być predzeJ zadośćuczynlone• czych, gdzie inauezył $ię stolarstwa. Torba do li•fów. 4CZU kieszeń spodni• 
dania są obfitsze f smaczniejsze. w litr c~ł jednak powołanie do ~e·goś 3 mieslqc:e wl-.,zienia za „„„„. 
cu natomiast, gdy natłok gości slega kul wyźiszego. Jako $amouk pri~otował słę 
minacyjnego punktu, gdy na miejsce jed do matury, kitórą zdał w r. 1912 w II W styczniu b. r. zglosil sie do wydzia- nia b. r. Jeden z listonoszów zauważył, 
nego niezadowolonego gościa przypa- warszawskioot ,gimna·zjum na Nowolip. łu śledczego kierownik działu listono- że R. schował do kieszeni kilkanaście li-
da kach. szów łódzkiego urzędu pocztowee;o i zło stów zagranicznych i zameldował o 

dziesięciu innych reflektantów, W6wcza.rs żył doniesienie na listonosza Edmunda swem spostrzeżeniu kierownikowi dzia-
„„. 'ł Polit hnik t b k R. - łu listonoszów. 

błag-ającycb wprost o kawałek dachu wsWf'P1 na ee ę pe ers 1*fS ą, 
nad głową_ nit dziwnego, że gospoda- którą ukończył już z dypl'omem intynie- Doniesienie to opiewało. że listonosz Natychmiast wszczęte orzez kierow-
rze inaczej dbają 

0 
swych klijentów, nie ra w r. 1917. · R. przywłaszczał sobie svstematycznie nika dochodzenie nie dało ooczątkowo 

mając poprostu czasu na zajmowanie Były to czasy Kiereńskiego. Gdy na- listy zagraniczne, zawierające 2'.0tówkę, żadneg-o rezultatu, gdyż podsadny nic 
się poszczególnymi gośćmi. stą;pił przewrót bolszewicki. SieT1Pińslki a machinacje miał ułatwione ze względu przyzna wał się do zarzucanesro mu czy-

J est rzeczą dowiedzioną. że uciekt do Warszawy. na to, że był zawsze obecnv orzv segre- nu. Przeprowadzona jednakże nrzy nim 
i Tu w r. 1923 zwolniony z wojska gowaniu listów zagranicznvch na po- osobista rewizla ujawniła. że ma on scho 

w czerwcu g°!ft e :'R~~:lę poprawiają wskutek 'kaiectwa, postanowił wyemigro szczególne dzielnice. W dniu 29 stycz- wanych w kieszeni 16 listów zasrranicz-

Każdy medal ma jednak dwie stro- •••••••••••• • •• nvch, które tego dnia nadeszłv do urzę-- du pocztowego. 

ny.Lipiec jest pod tym względem wy- Kurz Bil bo1·ski1"h 1· p· 1~"a"h sporłO\VY"h Wczoraj stanął 27-letni :Edmund R 
godny dla urlopowiczów, że stanowi nJe . U UU U U przed sądem okręgowym. Sorawę roz-

jako Co robi miejski samochód do polewania ulic? ~k~6'i~z~w~kYYi;~a~~~1s:~:0~~~k~~~f~~ 
,,środek lata". Nikitenko. 

Kto wyjeżdża w czerwcu ma jeszcze po lódt· Z2 czerwca. samochodowej, Kilka minut zaledwie 
powrocie z uzdrowiska dwa najcięższe, Dozorca łódzki, skrapiający obficie trwający objazd placu do gier lub boiska Oskarżony do winy sie nie orzyzp.a-
11ajgorętsze mięsiące przed sobą. W w gorący letni dziet1 zakurzoną ulicę na krótko przed zawodami. byłby ist· wal, twierdząc, że od dluższei:ro czasu 

. czerwcu mogą być upaly, lecz mog;ą lódz.ką, jest ni·ewątpliwte prawdziwym nem dobrodziejstwem dla płuc młodzie- podejrzewał o przywłaszczanie sobie ' 
być również dni chłodne, w lipcu nato- dobroczyf1cą dla płuc nas~ych. ży, uprawiającej sport dla zdrowia! zagranicznych listów jedneg-o z kolegów; 
miast upaty są „murowane", Walka z kurzem jest przecież wielce Postulat taki powinien być bezwz~Jęd chcąc więc krytycznego dnia uniemoili· 

Istnieje jeszcze jedna kasta urlopo- doniosłem zadaniem zwłaszcza w to- nie w jaknajszybszym czasie zrealizo- wić mu tę machinację, schował chwilo· 
wicz6w, t. zw. dzi, nie posiadającej większego natural- wany. wo kilkanaście listów do kieszeni. 

„letnia arystokracja'', nego zbiorowiska 'vody w postaci rzeki, Przy okazji warto jednocześnie za- Zeznania świadków, koleirów oskar-
da której należą ci, którzy wyjeżdżają która pełni rolę naturalnego „oczyszcza- znaczyć, ~e - wogóle ~ ~iejs.ki sam~- żonego, wypadły dlań niepomvślnie. W 

. lk 
1 1 

. T cza" powietrza... eh. ód, sluzący do. polewam.a. ubc, pow1- czasi·e przewodu sądowe.,.0 zeznali' oni·, 
z wie ą pompą ł urną zagranicę. acy Ale - podczas rrdy ul1'cą lódzką op1'e d 1 k k d t h "' 
W 

·ez·ctz· a1·ą dop1'er "'e r es' · a ~ men w. a e 0 •• w.ię szym n!z, 0 .Yc cza~ że oskarz·ony często wymien·1ał ro'z'ne 
YJ · · 0 vv w z mu, kuJ·ą się władze, nakazuJ·ąc polewac' J

0

ą t - k · d l 1 ś-
więc wtedy. gdy zwykłym śmiertelni- c·odzr'ennr·e. wodą _ ni'kt 

3
.ak-0s' "t'e za- 8 opnru r1o~wriha~ „mko rhąłód zki~ ah nto ~ banknoty zagraniczne, jak dolarv, funty 

k 
· ś . . . . t . d •t swą na P. acac i ryn ac z ie . . .J. 1 frank'•· 

om me ·ni się JUZ nawe wyJaz wy- troszczył s1·ę J'eszcze o to, aby skrap1·an•' t d ż d 
k d n. " ~m, g zie gumowy wą ·ozorcy me Oskarz· ony na r ·t t . • ·r ż 

poczyn owy, g Y o 1 były również sięga za zu en wvmsm , e 
dawno jut zapomnieli o urlopie, bois;ca t place gier dla młodzieży. . T~k n. p. tumany kurzu unoszą się pieniądze otrzymywał do :vvmiany. od 

który minął i maną. już o tym, który gdzie przecież również unosi się kurz zazwyczaj na obszerneł priestrzeni pia· adresatów, którym przynosił zairramcz
orzyjdzie w przyszłym roku. ~ napewno w nłemniejszyui nit na uli- cu Dąbrowskiego, PYt zasypuje oczy ną P?cztę, a którzy darzyli .iro swem za-

W roku bieia,cynt ta arystokratycz- cach stopniu... osób, siedzących na ' ławkach w tamtej ufamem. . .. , 
na kasta bardzo się zdemokratyzowała. Place i boiska przeznaczone są dla okolicy, żaden dozorca zaś nie może ~brew opm31 kolegow. szefowie o
Zniżka cen na pasz.porty zagraniczne młodzieży, dla członków klubów sporto skropić kilka razy dziennie dużej tej sk~r~one~o wydali opinję nochlebną, wy 
umożliwiła nawet „parjasom" wyjazd wych. Na nich mlode pokolenia nabie- przestrzeni. Natom'.ast kilkorazowy ob- razaJąc się o nim jako o solidnvm i gorli
zagranicę. Jlość wydawanych paszpor- rać mają zdrowia, gibkości i sprężysto- jazd placu przez miejski samochód przy wym pracowniku. 
tów zagranicznych w starostwie grodz- ści. Byłoby więc najprostszym nakazem czyniłby s ię w znacznym stopniu do Po wysłuchaniu prKemówienia pro-
kiem wzrasta z każdym dniem. . rozsądku, aby boiska te przed 2ra pole- zmniejszenia kurzu w tej okolicy. kuratora i mowy obrońcy, mec. Piotra 

Oczywiśc!~. żę łodzianie wybierają wane były wodą.zapobiegającą nadmier To samo możnaby powiedzieć o wie Kona, sąd wydał wyrok, moca którego 
najtańsze miejscowości. a więc nemu powstawaniu kunu! lu jeszcze innych punktach zakurzonego podsądny został skazanv na 3 miesiące 
Jugosławie. CiechoSłowacJę. Południo- Da.toby się to łatwo uskutecz.nic 

1 
naszego grodu... x. wię. zienia z za.liczeniem aresztu orewou• 

wą fran~le ł t. d. l przy pomocy magistrackiej polewaczki cy3nego. 

• 



Str. 4 

Grunt, . to interes„. 
W pewne! kawiarni przy zarezerwowanym 

stoliku zbiera się co wieczór grupa adwokatów. 
Do kawiarni tej przychodzi również pewien 
handlarz, który wędnde od stolika do stolika 
i proponuje każdemu gościowi: 

- Może pan kupi świeże mydełko, proszek 
ło zębów, albo flaszeczkę prawdziwej kofoń

skleJ wody? ••• 
Adwokaci, zajęci rozmową nie zwracają nań 

1 
nalmnleJszeJ uwagi. i'1imo to handlarz zatrzymał 
się pewnego wieczoru przy Ich stoliku, p'lstawlt 
koszyk z towarem na podłodze i czeka na od
powledru moment, by zwrócić się do fachow. 
ców w sprawie p'Jrady pirawnlozej. 

Zaczyna od tego, że czasy są ciężkie. Po
.:zątkowo mówi do wszystkich panów, siedzą

cych przy stoliku, następnie jednak zwraca się 

do Jednego z nich przy którym stał najbliżeJ. 

22.Vl 1930 

l·szy Diwlekowy ICtno-Teałr w &odzl 

••••: ,,SPLENDID•• :•••11 
Dziś i dni następnych! - Wielkie arcydziefo dźwiękowe pod iyt. 

według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'Ą. 

W rolach głównych 

4 
potęgi ekranu 

BILLIE D VE 
MIKO&A3 SUSA 
DONALD REED 
PAUL LUKAS 
„„ Aparaty dźwiękowe 

systemu „ Western Electric• 

Posucha, pożary i burze ... 
Największe upały panują w Lodzi, 

najmniejsze-w Krynjcy 

Nr. 172 

Zgon slynnago aktora 
pantominowego 

Severin by! ostatnim przedstawi
ciel em tego kie.runku teatralnego 

W Paryżu zmarł w tvch dniach jako 
sędziwy, prawie osiemdziesiecioletni sta 
rzec - słynny w swoim czasie w całej 
Europie artysta Severin. 

Był to aktor pantominowv. występu
jący wyłącznie w .pantominach. Ten „nie 
my" rodzaj sztuki teatralnej zaR"inął obe
cnie, w czasach powojennych. już zupeł
nie, jednak jeszcze przed 20 - 30 laty 
zajmował w świecie teatralnvm bar
dzo wydatne stanowisko. Naiznakomit-

1 szym zaś przedstawicielem teR"o rodzaju 

1
1 sztuki scenicznej, głośnym w całej Eur_o
pie był Severin. 

I Jeszcze w roku 1914 obiechał Seve
rin Niemcy, Rosję oraz Amervke. wystę
pując gościnnie oraz zbierając wszędzie 
obfite laury. Wybuch wojny zakasował 
zupełnie jego działalność, jak też oołożył 
również kres pantominie, która zastąpi
ła zwycięska rewja ... 

- Widzi pan, ia kupuję ten towar na kredyt 
Wszystko: mydło, proszek do zebów, perfumy, 
kolońską wodę. Przecież nie mogę kupować za 
iotówkę. Kto dziś wogóle kupuje za gotówkę? 
Więc jestem winien pewnemu hurtownikowi 50 
zł. Hurtownik oddał sprawę swemu adwokato
wi, adwokat wezwał mnie do siebie i kazał mi 
zapłacić przynaimnlej 20 zł. Skąd ja mam wziąć 
?O zł. W końcu doszliśmy do porozumienia na Lódź, 22 czerwca. 
następujących warunkach: miałem mu zapłacić Na_rze~rnmy z powodu upałów, gdyż 

lejowa otrzymała już odpowiednie instru 
keje i sprawdzanie toru kolejowego od
bywa się obecnie skrupulatniej. 

Gazety paryskie zamieszczają obe
cnie obszerne wzmianki o dawnvm ulu
bieńcu całej Europy. 

wraz z kosztami 60 zł., ale w miesięcznych ra- wydaJe Sl~ !1~m, że po_byt ·w mi~ście w 
t~h płacąc po 5 zł. miesięcznie. Dług zostałby ' ~p.alny. ~z1en Jest, ~aJw1ększ.em meszczę
wlęc uregufowany w ciągu roku. Czy pan me-1 ~ciem l Jednoczesme zapoipmamy ~ ~em. 
cenas uważa, że to się opłaca?„ ze. upały mogą przymeśc znaczmeJsze 

Pan mecenas nie słyszał nawet co do niego' większe . . .• 

\Vreszcie niemniej katastrofalnvm 
skutkiem upałów są 

pożary, 

o których donoszą nam z cale~o kraju. 
Onegdaj wybuchł pożar we wsi pod Lu
blinem i pastwą ognia padło przeszło 20 
gospodarstw wraz z inwentarzem. Pło
ną również ląki, zwłaszcza 

Olimpiada teatralna 
w Moskwie 

W tych dniach rozpoczeła sie w Mo
skwie wielka wszechrosyjska olimpjada 
teatru i sztuk pięknvch. 

mówiono lecz chcąc się pozbyć natrętnego . szkody t. meszczęs.c1a. . . 
handlarza odparł: ?1zedewszystk1em trwaJąca JUZ od 

_ To zależy.N cflluzszego czasu posucha może być kata 
- Wprawdzie płacę więcej - ciągnął da- s~rofalna d~a rolników. Już dziś mówi 

Uroczystości te będą trwałv orzez ca 
ły miesiąc. 

IeJ handlarz - ale nie wykładam odrazu całej się 0 ~em, ze . 
gotówki. Nawet gdybym chciał, nie mógłbym ,. zboze na. polac~ ~vysyc~a. I marnieje. 
zapłacić całe! sumy, i będę szczęśliwy, jeśli uda Zyto ~w· wie~~ m1_eJscowos~.1ach. przed
nti się zapłacić regularnie wszystkie raty. A wczesme doJ zew a albo \\ Iydm.e.. . 
hurtownik dostaje wprawdziewięcei, ale nie . Brak deszczu wptywa rowmez UJem 

wzdłuż t<>rów kolejowych. 
Na Wiśle wskutek płytkości wody 

wstrzymano ruch statków. Tak samo 
inne rzeki w Polsce stały się niezdatne 
do żeglugi. 

Weźmie w nich udział 18 teatrów, na
leżących do 14 narodowości oraz 10 ze
społów etnograficznych, które wystąpią 
ze swoimi filmami. 

odrazu. Jak pan mecenas sądzi, któ z nas dwuch nie na Zagranicą - jak donoszą depesze -
urodzaj ziemniaków. zamiast posuchy trwają · . Niemy film 

robi lepszy interes - ia czy on. 
- Przecież pan podpisał umowę, więc teraz 

jest już za późno zastanawiać się nad tą sprawą! 
- Nie, widzi pan mecenas, - odparł hand

larz - gdyby pan mecenas uważał, że on zrobił 
ua tem lepszy interes, w takim razie zapłacił
bym mu odrazu gotówką te 50 złotych, •• 

!'~~~ 
TEATR POPULARNY. 

Humor, sznmpaftska werwa, radnść życia i 
beztroska - ot;i naiwa:illliejsze walory d"skona_ 
łej rewij w 14-tu obrazach „MY MOZEMY TEż' 
granej dziś, niedziela. 

Rolnicy twierdzą. że jeśli taki stan rze-. . . wielkie burze. broni się vrzed dźwiękowcem 
~z~ p~trwa dł~żej~ 'V t~kim razi~ ta~ przynoszące 0lbrzYUJie straty i szkody. Niemy film. 
s~1etme za~o\v:1adaJący się urodza1 bę- Są~ząc z notowan temJ;leratury • z Noweg-0 Jorku donosza. iż utwo-
dz1e tylko f1kcJą. na1większe upały panUHł w Lodzi, I r . t . 1 k 

Lecz nietyłko rolnikom daty się we Warszawie, Kielcach. Toruniu i w Poz- rzy 0 ~ię am specJa ne towarzv~two, _tó 
znaki ostatnie upały. Skutki gorąca uwy naniu. Najniższe temperatury zanoto- rego celem ~a być - ~brona filmu me-
datniają się również wano \V cia~u ostatnich kilku dni w Kry- mego pr.zed. filmem dźw1ekowvm. 

w dziedzinie nasz~o kolejnictwa. nicy. ·· Z~ło~y~~el~ tov.:-arzystw~ wvc~odzą z 
Szyny się wyginają, haki wypadają i s~acje mcteorolo~iczne zaoo \Yiadają załozema, 1z ftlm memy posiada wiele wa 
jazda koleją w takich warunkach staje dalsze upały. lorów artystycznych i szerzv zakres 
się poprostu niebezpieczna. Służba ko- działalności, a ponadto daje - wvobraź-

ni słuchaczów więcej strawv niż film 

Hallo! 'Io rodjo .... 
dźwiękowy. 

TEATR LETNI PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ mu dziennego i repertuar teatrów i kin; 15.50-
Cegielniana 16 POLSKIEGO RADJA" 16.15 Odczyt turystyczno - krajoznawczy (tr. z 

Na czele towarzystwa stanety takie 
asy ekranu jak Charlie Chaplin. Douglas 
Fairbanks oraz John Gilbert. 

Dziś i iutro o godz. 9 wieczorem sztuka • ·: . • Warszawy); 16.15 Program dla dzieci P. W. Oryginalna skarga 
Gordina ,,żydowski Król Lear" w reżyserii i in- Niedziela, dnia 22 czerwca 1930 r. Tatarkiewicz omówi „Listy od dziec~" (tr z 
scenizacji A. Marka 10.15 Nabożeństwo z katedry poznad&klej; I Warszawy); 16 45-17.10 Muzyka z płyt gra no- sąd owa 

llQCCOCIJ~-~=-fTlfi<XX>loooc ~:~::!r~:~:~!~o:~as~2~k;_:H:r~~~~~pf ~k~~~a \
11fa~:f:,~iI~~~;&~~i;::~!t$ wyf~~~1Y1 Ył. srke!yrgsęersąndie0mwiąecpkriztteca1.~~kDoeMppa~ 

, 'ii' • płyt gramofonowych, Gram of oo i płyty J. firmy w Warszawie; 18.30-19 30 Godzina zarezerwo- w 

. j A. Klingbeil, Ł6dt, ul. Piotrkowska 160 - 1) wana na audycję Pen-k.lubu (tr. z Warszawy); ksowi Reinhardtowi dlatego, iż ten zaan 
- ~ . I Beethoven: Uwertura „Leonora•' nr. 3, 2) Gaert 19.30;-20.00 Ko?1"1nik'łt Izby Prz~m._Handl. w gażował go na cały bieżący sezon i -

.. . „ ner: Taniec wiedeński nr. 1, 3) Verdi: 2 arie z Łodzi, odczytanie programu na dzień następny, i jednak _ nie dał mu ani jednej sztuki 
1:11!!1 op. „Traviata", 4) Hand: Czaf.kowskhna 5) Le- płyty gramof. i sygnał czasu z Waru ; 20.00-

her: Arja z op. „Kraina śmiechu" Mu7.'yk1 ta- al.15 Praisowv dziennik radjowy; 20.15-20 30 do reżyserowania. 
Dziś I dni na5t~pnych. 

L 
Triumfalne dzieło słynne~ reżysera 

Aleksandra Korda 

.,,Szalafiska lllloic" 
Dramatyczne przeżycia piękne,j kobietv, którą 
prześladowało piętno przeszłości, zmazanej 

przez wilką mi!ość, W roli głównej znakomita 
piękność węgierska, uwodzicie-lka ekranu 

Marja Korda 
Film ten po:i:wala Marii Korda wykazać cały 
swój wdzięk w przepięknych toaletach, stylizo
wanych specjalnie dla niej przez znanego mala
rza REXA. Swietnie $konstruowany sce1larjus:i: 
wiąże :i:nakomicie motyw namiętności, ;aką 
otaczają piękną kobietę dwaj mężczyźni: mąż 
i dawny kochanek. W powodzi intryg, które 
zrzucają ją z piedesta.lu szanownei kobiety na 

bruk, Maria Korda porywa i zachwyca. 
Wielki podwójny program, zawierailłCY 2 arcy

dzieła filmowe 
. II. . 

Niezr6wna.na pełna czaru i temperamentu utu
bienica public:i:ności 
Colleen Moore 

w przepięknym romantycznym filmie miłosnym 

.,, Twoi• czarne oczy" 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfo. 

niczn~j pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższe od 1 zł. do 2 zł „ na 
pierwszy seans wszvstkie miejsce po 1 zł. w 
niedzielę i soboty od 12-3-ej po po ł . po 50 gr. 

i 1 zł. 

ntczna, 13.lS-16.15 Przerwa; 16.15--16.20 Re- Pogadan~a muzy<:ma (mówienie programu kon- Niezatrudniony przez catv sezon re-
pertuar teatrów i kin i komunikaty; 16.20- certu mtędzynarodowe!!o) wygł. ~- Karol Stro- żyser twierdzi, iż Reinhardt naraził go 
16.3() Bayer: Wiązanka z baletu , Wieszczka me'llger; al.3().-22 OO Koncert m1ęd~ynarodowy 
ialek" - odegra orkiestra p R. ftr 'z Wars:i:a- z Belgradu, Transmisja do Warsza1wy, Widnia, na dotkliwą stratę moralna. żada więc 
~\·y); 16.~0:-16.50 „~o mówię liczby" - wygł. Berlina, ~ragi, Budape~ztu ~. Zagr:i:e1,i1; 22 OO-:- teraz odszkodowania w postaci kilkuna-
1nz. Ka.z1m1erz Moms (tr. z Warnaw il; 16.50- Z2.15 Fehebe>n p. t. ,,Dziecko - w)Jl. P. Maria stu tysięcy marek.„ 
17.10 Muzyka Itr z Warszawy): · Kiuncewic1owa (tr. z Warszawy): 22.15-.24.00 W 

17.10-17 zs .. Prawdy i Komunikaty: meteor, polic, sport. i !nne, ora:i: ynik oryginalnego procesu tego bę 
b~jki w historii" wygł. prof. H. Mo~cicki{ tr. z muzyka tanec:ma dzie niewątpliwie bardzo ciekawy ..• 
Warszawy); 17.26 Koncert po-pularny Reprc:i. ••••A&•zslllli:Mniil&Eii:!IM~'iPJllllllllU111·~1 ll'lrilla•••&••••1111w111111w•m~t1-=~=====~ 
Orkiestry Policji Pańshvowei m. st. Warszawy, = 

- 18.35-18,50 Wiadomości ;irzy-
iemne i pożyteczne (tr. z Warslawy); 18.S!i-
19 .20 Rozmaitości, komunikaty, odczyhnie pro
gramu na dzień nasitępny i płyty graim lfr>:towe; 
19.20-20.00 Płyty gramof. i syg.n:ił .:zasu z 
Warszawy; 20.00-21.00 Recital forte-:>ia11 .1w~· 
p~of. Aleksandra Michałowskiego. · 

21.15---22.00: Koncert POI
pula rny z Doliny Szawjcars.kiej .Wyk: Orkie
stra Filharmonii Wars_zawskiej i solisfa 1) M. 
Szumborski: • :-;"" ' ~· :. ~ ---~ ·-' · . 
Komooikaty: me-teor .. poli<: , sport. i inne oraz 
mu:i:yka taneczna. , Z2.t5-24 (10 

Poniedzialei:. dnia 23 czerwca 1930 r. 

Przecudna operetka 

Oskara STRAUSSA 
Czar melodii i romansow cygańskich! 
lmponu1ący przepych wystawy! 
RewelaCJa ruchu, dźwięku i harmonji. 

„Wesele 
w Holly ood" 

Jutro f>remjera w GRAND KINIEU! 

11.SS-12.05 Sygnał czas.u z Warszawy i hej 
uał z Wieży Marj ackiei w Krakowie; 12-05-
13.15 Muzyka l płyt gramofonowych. GramC1foo 
i płyty z firmy A . KJingbeil, ł.ódź, Piotrlwwska 
160. 1) Grieg: Wesele na Tmldhaugen. 2) Krcis 
!er: Tambourilll chinoil'l; 3) Arrieta: Marina, 4) 
Schelling: Nocturn, 5) Gounod: Prelud~um i 
walc z op , „Fausl''. Muzyka taneczna, 13.15-
15.45 Pr:i:erwa ; 15.45-15:50 Odc:i:ytauie progra- IZ•~·-•tt•""'lliillmEll.ll*lll'lill'f•mam••rrrr••••• io,-..;;;;;,;;;;;,;;;;;.;;.;;;;;;;.;;;.:;;;:::=;;;;;:;.:=:.::;;::~:J 
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Uchwala Mię~zynaro- Trzu ei•lkle wgpodki' ·Strzelanina ·n~ boisku d owej - .., . ' w czwartek popoludnru przyszło ll <l 
Federac7·; lekkoatletvczne1· na •eezu fooibalowgm bo}sk1:1 sportowem w Buenos Aires d. , · , wiellnch awantur. Władze sporto 1\ :: 

Wobec uchwały Międzynarndowej W czwartek odbyły s.ię w Równem rówieńskiej Mandelcwajg złamał lewą unieważniły zawody. przeciwko czc:n;1 
'federacji leklrnatletycznej. wprowadzą.- zawody pilki n-0żn.ej mję<k,y 'l'OZ--e~ z nogę i jeden palec u plj!ilwej rękJ. Należy widzowie zaprotestowali. Zabur~c-11 · :1 
jącef do 13r0f{ramu olimpjądy chód na 50 Krzemieijca i Hasrncmea rówJtńską. przypuszczać, że Wołyńskie Podokręg przybrały takie rozmiary, że musiał a i:1 
klm., komisja sportowa PZLA postano- Obie drużyny grając nader brutalnie, p!łki nożnej zwróci uwagę, na drużyny, , terwenjować policja konna. Public.zn()~l: 
witą. już w roku bieżącym zorganizować zamieniły całą grę w bijatykę i zwyczaj które ze sportu pozwalają sobie urzą- : poczęl.a niszczyć urządzenia boiska, :a:;, 
chód n. ą 50 klm . . o mistrzostwo Pols. ki.I n. ą wzajemn. ą .. kopani11ę. pfiar. ą, której dzać jakieś gorszące widowiska. zn ie,.. s. ied.zenia i· t. d .. które połamano, rzu.l:'.c1 -
Konkure11cia t~ odbęq~Je się jesienią w padJo dwuch grą.czy TOZ-u ~riemię- chęcające publiczność do tej gałęzi spor · no na stos i podpalano. Między pub i ~:;: 
dniq 12 paźdiierni}rn, przyczem miejsce iJi-eckiego: M.argulies ~-m~n.a p,oga), tu. · neśc.ią a poUcją wywięzywala się r•.· -
zawptlów oznaezone iostą.nie Pótniej. Japler (z1amany nos), Oracz l'.Jisffl:Q~i gularna strzelanina, w której o_koło .ill 

: 9sób odniosło rany. 

Raj sportowy st.udentów Trzech trenerów 
p/ywackich w Polsce · 

.Jdt ·się .dowiaduiemy Polski Zwią.z r;:k 
Pływacki za.anig.afował trzech nowy .~ h 
trenerów pływadkich, którzy ·tren>0wać 
będą naszych zawodników. Do okręg u 

no uoiDJersuleiie o~lord•fliDI 
Położone w sercu Anglji - dwa o międzyu:niwersytec~ich 1111b j..Qnrch ~~-

wielkiej tradycji miasita umwersyteckiei dirh:•lubowycąh, 11µięd.,zfll.arodowych jtp. 
OxfaE4 i Cą.mbrW.ge, da d~i§ ływe ean.„ N'azw·ą ,,nielbj~'ki:ą}l" pgch'o~~j ~l~.d.„ 
ktuarja naj.starszych tradycji i zarazem źe reiprezen.ianci Oxfordu w wałkach 
dwie najsilniejsze kole<hiki n'<>woczesnego spOI'towych noszą białe 'kostjumy z nie-
sportu, żywo intere.sują cały świat spor bieslkiemi <j},r.zeżeniami. „Nieibies·cy'' 
towy. spec)alnym autorytetem cieszą się w 

W tych dnia·ch studen.d f;rancuscy wioślar s·twie. Najibat"dziej wziętym i u. 
złożyli wizytę studentom Oxfordu. Je. zna~ym tren.erem..mstrttkitere~ -w~'lar
den z francuzów w następujący sposób skim jest zawisze „niebiem", którego 
formuje swoje na ten teiąat wrażenia. młodzi wioślarze słuchają j$ generał~. 

sam zestawia definitywnie osadę repre- war.sza.wskie~o pr.zy,dziefony ~ł des 
zentacyjną według s:wego wła.snego uz- kooały pływa'k szwed~ki SioeHn, olim„ 
nrut'.li:a, radz.ą19 się jed~~ swrch ~y.bo:r- p,ijczyk szweclUii, 4.o -olkręgu kr.aikiowS1hc 
ców, owy-eh tr.zelC'h „niebieslci~". ,lgo plizy<izielono świebniego niemie1cki:~. 

Ci o.s·tatni jednak mają jedynie głos .go itren-era pływacki'* Schufl.tza z M.T.( 
doradczy. Decyduje definitywnie sam !ka deburga, wres'zcie Oikręg pioznański otrzy 
pitan i decyzja i·ego iest nieodwolalna. mał węgra Me.zeia. 

9koadoUczne zajścia - Przyjeżdżamy do Oxfordu 0 go~i W qiezmiernie ciekawy $pOS6b od!by 
nie t 1 w nocy. Miuto ies{ zupełnie pu- wają się selekcie Qsaid w wi&śJarstw;ie. no me~~u jool.6aloP>VRI 111 .lf oas#.antvnoll'ie 
ste. Tyl'ko wielkie. zegary uniwersyfec,.. ~aźdy z 23 intemai:ów P~ia4a ezeteg Na prowincjaJnych boiskach lódt<klich Przed kilku dniami doniesiono nau1 , 
kie pOW-ażnie wydzwaniaja. gQdziny„. osad w każdej katęgmji łodzi. Ws.z}':IS~- na których rozgrywane są od czasu 0do że w ~gas'ie zawodów w Konstantyn '..>-

- Przepisy są eurowe _ objaśnia ie kie te osady spotyicają się codae1111ie w czasu spotkania footbalowe druży1'1 wie między miejscowym zespołem K.l( 
den z profesorów Oxfordu. Po godzinie improwizowany-eh zawode.eh, tak, że miejscowych z jakimś zespołem łódz- S. a drużyną Huraganu 1ódzikiego dzial" 
11 wieczorem nikt ze· studentów nie mo wkrótce wiadome są icli waloey, kim, dzieją się rzeczy, na które bez- się skadaliczne rzeczy. 
że bvć p_· oza gmachem uniwersytetu. Kapitan wfo.śfansfwa, mianowany względnie winny zwrócić baczną uwa-· Przedewszystkiem drużyna lódzk;! 

~ - przez trzech naj;$tarsiy1.?Jl ,„:niel>ieski.ch", gę władze sportowe. znwszona by;la rozegrać mecz na past;;-, . 
SpecjaLna policja uniwersytecka cztt- sku, a wszelkie jej prośby, by rozegrc1.:. 

wa nad wyJkonaniem przepisów, a kary zawody o mistrzostwo (! ! !) na przep;-
w razie złapania studenta na mieście po 'Z/:40 d~1· Q. , wd~6-.dt!t'I• "° PDD&.41J sowym boisku, które znajduje się w K Q'.1 godzinie przepł$owej są ba.rdzo surowe. -'&I. M! ~ ~ .,, ~ .W ..,, N a -stantynowie nie odniosły skutku. 

Przy trze~im wypad'ku :przekrt>c~e.,. JO drusun fl)afcq o feps~e miejsUJ "' to6eł-i . 0-ospodarze _uwzięli się i chc!eli gr«,~ 
ni.a tegp przepisu pr~ez d~eg.o student.a W dniu .4zi&iejszw w J4„tym t.ygod- Obie Mdzkie drużyny ligowe będą «ł:Y:lko na pastwisku. Bez~ośredmo prze.i 
naetępll'je nieeidwołą.lne usunięcie Z unl- niu rozgrywek ligowych OQQędŻie się Ca miah,· W dniu dzisiejsŻym sporo pracy. zaw9da~l e:ka~~lo · się. ze wy~~aCZQ!1 \ wersytetu. · · · t . · . ~i.. tk -~ Ł1.5·0 .. ; . .1 W : sędzia -n.ie zJaw 1r się. W mysi obowi:;-, Y szereg U1 e~esu.rącyvu SP? . aą, . ,''m.etzy S\ye s.i Y z ":rsza~!an- zujących przepisów należało wylosowa 1~ 

Student prz~ywa w .~fordzie . po .W Po~namu leader Ligi Cra~ovia ką, kto~a. ac.z zaJmUJe .o~tatme m1eJsce jakiegoś arbitra z kandydatów d,\ 
to, aby ~sztafo1ć umysł 1 ciało. Pos1ada 2;m1erzy się ze SW"' starą rrwalką War- w _tabel; JeStJ tdnak wc1ąz gro_tnym u- r.ycl;i przez obydwa klµby. po 
w tyi1~ ~k1erµllikq .ws~Yliłlde l1QW~~zesne tą. Są<!zą9 z ostatiu_ch 'WYntł<~w uzy$]rn- sp0lem. . , . Nie przypadło to jednak do g-ustu < . ś:odild 1 udogod_n1e!}1~. Ale łamani~ pr~e nych pr~ez te d_ruzYll-Y naie~y .Pr~.ypu- T~zeba przytem_ ~au:"'azyc ze W~.r- ścinnym gospodarzom, którzy wręcz\._ 
pis6w _. w na1mme1szym srtopntu nie s~czać, ~e ~wyc1~stwo zdo~ędz1e Craco szawianka daw~o J_uz. rue wy~raJ:t me- świadczyli że zawody musi pro ad 1 ~ jes,t tolerowane. via, ~na1ft11Ją.C"; się od 4.łuzsz.eg9 cr.:asu czu1_ przeto .~oło7:y ~uzę_ starama hy wre ich prezes'. w z 

0 6ł . . t • 0 ł d w dr0bre1 form~e. szc1e zdob~ c dwa pu..nkty. Dr · ł · d k . . . ,. . · 'g ·em na uniwersy eęie w ~or · Drużyna f{rakowska będzie jednak ł\:e przyjdzie to ;ej z wielką trudno- ., ?ZYna r;> 0 a me maJąc_, 1~ną _: J~Slt około 4000 stud.enrtow, Mjeszka1ą o- ~muszo-na zdobyć sie na. duży wysiłek, ~~i<,, bowiem ŁTSG w obecnym swo:m WYJscia z!11uszona była zgodzie się n •. 
ni w 23. ht;dynkach. JJnt~r.natowych. z >któ I by pokonać poznańczyków na ich włas- składzie. bez dobrych pomocników, uwa teg-0 ksętdeziego. . . . . ry~h naf!1ększym 1est interna~. „Ohrystu nym boisku. żany być mus' za słaby zespót, któremu S u , k był tak1, ze o klasę, ~epsz _.. 
sa a na1iboga,tszy „Magdaleny • ' Niemniej ciekawe spotkanie odbędzie jedynie dopisuje szczęście. zespół lodzki zmuszo.ny był opuscić bo:-

R d · · • tu i K. k · d · w· • · ŁKS tk · d · d . . . sko konstantynowskie z przegraną " ano 0 go zm1e 8-eJ wszyscy s - s ę w ra owie, g zie 1s1a zmierzy spo a się w mu . z1s1eJszym I stosunku ?. •4 Naturalnie · · b z1. · 
denci są ju:~ po godzi111nej gimna:s·t.yce i ~we sUy_ ~ R.uchem. Miµio dobrej forn~y z Pog0,ni~ , kt?ra tak pięki:ie w~lczyla_ w się bez r;~tÓw karnych ~~\~~~~śidr;: 
roZ1p?czyµa1Fl. wykłądy, kt~e trwa1ą do ~alrn Wykazywa} R.uch w sppt}'t:;.tma„h c~wartek z ŁTSG •. ulegaJąc mezastuze- żyny miejscowej. których sędzi P d \ ~od.ziny 11..eJ. na własnym boisku, tru4no p,r~ypusz- me tema zespołowi. towat tylko dwa · a 0 Y 

W d • . d • """ ""· czać. by drużyna śląska z<j9lała coś W spotkaniu tym drużyna łódzka bę N" t . ·d ak k · N k . szyscy u aJą aię 0 uiuw~rs,..e~u. w wskurać w spotkaniu z Wisłą. dzie miała nielada orzech do zgryzienia. .ie na ym Je n . omec. a za aii 
czarinyc~ pła.szczach. V/! !!a-CU,mach ;.an.- Wierzyć rac~ej nalęży, tę Wisła po- Pogoń w obecnym składzie jest dru- czeme zawodó~ druzyna rnązka po~zę-
nyc~ ~tasto ;vyglą;da :n~ei;wyi~e ~y„mal k(ma ślązak4w w Wf~Qkim stosunku. żyną groźną, zwłaszcza w linji ataku. st.owil.na zosta _a su~ą. po~c~ą, k~piten~: 
me 1 c1~~aw1e. U~1cam1 przee1ą.ga1ą całe We Lwowie dr1;1żyua Czarnydi bę- gdzie znajdujemy bardzo uta.lentowane Nie szczędizono ró~mez ,.kib1oow prz .1 
11 or~zak1 stude,ntow, .ub.ran~c~ W po- dzie mia!& okazję zrehaJbiJitQWaĆ się za jednostki. b~Jych wraz Z druzyną łódzką., \JOSP? . 
wa:zne czarne płaązcze 1 .TÓWtJ.tez c~arne porażkę pouiesion,ą w czwaJt~}{ w spot- Pomoc Pogoni jest również nienaj-. ~arz tak dalec~ „vosunęh swą ,gos~mnos t 
chara~ferystyicz'?le c~ap'kt. . . kaniu z Oarharn.ią. gorsza, a jedynie obrona nie dopisuje. ze odpr.owadzrh graczy lodzk1ch d'.'. 

Kazdy z interna tow ~siada sW'o1e Przeciwnikit'l.1} Czarp.ych bęclz,i~ Po- W każdym razie jest to drużyna. której tramwalu. przytem . p:zez calą_ dro~'-
włas~e ~er~n.y spovt?we. Cią~ną się one lonia. która m.irno z.ą.silepja sw_ej drnży- lekceważyć nie można. Naog;ól <lzisie}:.. cz.ęst_ow~no 0 za~odn~kow lódzkwh k~ ~ 
diługiemi ikdome1raQ11. ny 1dlkoma p'1:-rwsz.orz.. ęd.ne. mi . jed"ost-lsza niedziela ligowa zapowiada si.ę sen- '. nuew~m. 1

• to. Jak. si~ kończą zawod.„ · · • . · ~ · d ~k · ·b · ·t - ~ 7, • • • d. · , · 1 · · · · na boiskach prowmci,onalnych. Wyu.a-Uprawtanie sporlow zaczyna się 0 kam: r..ie Je nGJ. ze z Y grozna, ~ cJcm sacyJnie i spa ziewac się na ezy znacz- d k t . . t b . . . d b . . 
godzinie 7-ei rano. Przewainie wszyscy z~·esztą ś_~viadczy 1 ~i~zbyt. dobrą. pozy- nych przesunięć w tabeli. Zdarzeaj;~t~ne b~~~~~l~~~st~s~anb~~ ~ 
studenci, a wioślarze,-; ~~iąz~owo, cia PolonJ! w tabe.1. }lgoweJ. _. _ kach prowincjonalnych i nasze władz e 
od 7 do 8 ran? upr·aw1a1ą ·b1eg1 J!le~ze. . piłkarskie winny wreszcie położyć k-re -.: 
Potem do 11-e1 wyikłaid~. ,Pcrpołudime J~st „ . 6} .Jr.t .'9 . 6' .{I e_ 4'•,~&. · · liJ"ie-spo.rtowym stosunkom, i poucz-yć za-zarez~rwowaqe c~.ł~ow1e1e .dla. spąrtow. !l'reses c:Sł • .., ••• cZ,,. • .,pf. c%11~erf r.ządy klubów prowincjonalnych, by nk 
I doipie~o o g?'dz1me '7-30 ~ntwersytet · - - czyniły ze sportu gorszących widowisk. 
ponownie otwiera swe podw•oje. usdqplł z .„. awaneato •fanowi „„ . ,.... 

Za~żynają się o tej god.zfoie pirzyg.o. w porÓWf!aniu z działalnością ŁOZ~A lu le~-kiej atletyki, nie ~naj~ując.ej .zresz- Pierwsze zawody 
towama naukowe do następnego dma. w latach ubiegłych, obecl}e poczynapia. tą w naszem społeczenstwie nalezy,tego h fi I dk • 
Popołudqiu każdy stu·de·nt 'mo·ż~ -up.ra-. co stwierdzić p.ależy z raQ.pś..c~a. _\V J?~~- zrozumien_ia. . . 0 pu ar uropy ~ro owe1 
wiać swój ulu:bioiny spor.t, oczywJście żący s~zonie sportowym przeiawiaJą Ostatme posiedzeme Zarządu Ł.O.Z. ;w c.ziwarteik odbyły s1ę w Praidzc 
pod kierunkiem trener6w. się wręcz w imponujących wynikach. L.A. przyn iosło nam przykrą niesoo- pie;rwsze zawody piłki nożnej o puhu 

p· . . h" h'" . Ożywienie i programowość w swych dziankę: prezes kpt. Liebert. któremu &rocllkowej Europy zawodowców. Prze-
. ierwiS~e mi.~sc~ 0 t~~ar{ Jt sl'.!or- pracach, ŁOZLA zawdzjęcza energ-icz- związek wiele zawdzięcza, zrezygno- ciw.nikami byli FTC {~ęgry) i S[avia. 
~aw ?~ uniwers, ~eci~ x o;r ·z nri. .zap)lU ii ej i ofjarnej pracy $W~~Q p,rez.e,sa _kpt. wa. z zajmowanego sta.no:wiska, na sl.5.u- Mecci; ten, mimo zna.czine1 przewagi Wę-
1e w~.oąl~rs.two, pr,zytem przewodmcząęy Uberta oraz cz.tanków Zarządu z pp. tek powo!ania go przez władze wojsko- ' grów, z!).'kończył S"ię wynikiem .nieroz
sdekc1.i .wk19'ślarslkiei 1edt . zar~zean zł t~rzę: Szumtewskim, M.erlem i Millerem na we do Wyższej Szkoły Wojennej. · sii'rzygniętym 2:2. Uczestnikami tegoro. 
u meia u~t.0 prz~o -~~cząc'Y'll! ca eJ um czele. Bądźmy więc przekonani., że zasady cmego turnieju są .oprócz dwu wyżej 

wersytedkiei orgamzac.11 s.pomow. Cały szereg urzą.d~onyc4 zawo,Q.Qw, i wskazówki jego będą nadal o,żywialy wynniel.l.ionych cb:aż~ jeszcze na.st. zes-
Na dftllgi:m. ?'ieiscu st~i ru~1by,, dalej ldq~ych organiz~cja. stałą na wysokj~):l ~ pozostałych czonków zarządu i praca 1 ~:oły -yie11111a i Rapid JAus1trja), Ambro

piłka nożna 1 cnc~et, a 'o/lęc sporty z~- pqzwmie, je.&t męzb1tym dąw.o.<le:m· ze ' ich dJa spo,rtu le.kkoatletycz11ego stale siana l Genova (ew. Juventus) z Włoch p()to~e. Specj.alin._ .em. i honor~m~ cieszą ospałoś.ć i · zgrzY;tY w. • 1-ori,dę. ~ar~ą.d~ Ł. 11 będz ~ c zyskiwać na sile i. zdobywać. u- . ora.z ;PO.l,ładto $parta .(Praga} i Ujp;sti 
się ci studenci O:#or-du, ikfo!iZY nos~ą O.Z.L.A., ustąptJ;y o-wocne:i i e_n.er~r-<;z- . zr:iame. Następcą kpt. Lieberta .został (Budapesz·t). Dorye-hczasowym1 zwyicięz-
miano „111iebieskich", to zttaegy - re,,. Rej i11fcjtl.tywie ludzi c;iYf}ti, których w~ -dotychczasowy . wice - prezes zan~ąduJ· oami tego t1JT.nie1u lbyH w rr. 1927 Sparta 
pr~zentO'Wa.li wtlwersyte-t w wa»kach s itki niewątpliwie bę.dą skuteczne .na ·po . prof. Szumlewski. w r, 1928 FTC ń w :r. 1929 Ujipes:ti, 
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inf rcsuie słc s11urlem· 

Angielska para królewska w paradnym powozie dworskim na wyścigach w 
Ascot. 

5 •. 6 i •~c:rsute'l 

Uniwersytet w Monasterze (Westfalja), którego· źdJęcle podajemy powyżej, 
obchodzi uroczyście 150-lecie swego istnienia. 

eft lam e• 
mell•nś 

19301 ______________ _ 
Nr 172 

% rcudsfeł sf rej arcfiileftluru . 

Słynna brama miejska w Neubrandenburgu C~ektemburgja) piękny okaz go-
. tyckiej architektury, istniejący juz od XV wieku. 

z .:flonfi ren,;•f enerttelve~ne 
· u !Berlinie 

Srebray .młotek oraz srebrny g<>n~. ktÓre wręcrone zostały uroczyście prze
w Berlinie konferencji enen~etycznei wodniczacemu c bywającej sie obecnie 

na znak jego władzy honorowej. 

te 'Afe soft! du . . ort n·e 
· ..., 'Wroe all' u 

Stadjon sportowy w Wrocławiu. ~dzie w dniach 26-29 czerwca odbędą się 
Sharkey (z lewa) atakuje, Schmelin2 (zprawa) usiłuje uniknąć - ~iosu, ale zostaje · wielkie doroczne zawody dla wszelkich rodzajów sportu. 

ugodzony w le wą pachwinę. · 

Pfenumerata·W. ~odzi.Z.90 miesie~znie.-Zamieiscov:e ~.50 ~L o·ał.oszenJ·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
· m1es1ęczme.-Zagramcą 5.60 zl. miesięczme, ~ • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) c;::::.:=======:2' Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGi: do lsO wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ·~szp .). Zarc;cz I 

~eda kcja l Administracja:, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji ~- za~lub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiejscowe o SO proc., za-
;J.'elefon Administracji 1.22-14. - - po poi. Rękopisów niezamówio- rraniczne ·o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin istracja nie odpowiada. Drobne 
~. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - • 15 :roszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze J.20. - ......, 

--=.:.~. ~~--~~~~~--~~~~~~ ---------------------. - ··-·- -· 
M'ydawca: Wydawn. „~ci::nblika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Jar. Orobe)niak. W · drukarni „Republiki'·. sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




